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IEKI w B. | 


pomiedzy grupą pracowniczą, a grupą przemyslu i handlu 


Telefon 222-22 
qau 


Osiry aiak pos. Wojciechowskiego ma Kkariclie. -- Narady 
kderowników kiubu B. D. - Kulisy ałaków 


Warsz. koresp, „Głosu Poran 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

Od dłuższego już czasu krą- 
żyły w sejmie wersje, że między 
t. zw. grupą pracowniczą B, B. 
reprezentującą poważny odłam 
tego klubu, a grupą, kierowaną 
prze” reprezentantów wielkiego 
przemysłu, handlu i kupiectwa 
istnieją poważne rozdźwięki. 

Wezoraj okazało się w sejmie 
że wersje te są prawdziwe. 

Po referacie budżetu minist. 
przemysłu i handlu wygłoszone 
go przez p. Minkowskiego (BB.) 
wyszedł na trybumę kolega klu- 
bowy referenta p, W ojciechow- 
ski, dyrektor kopalni naftowej 

w Małopolsce Wschodniej i pod 
dał niesłychanie ostrej krytyce 
politykę kartelewą. P. Wojcie- 
chowski powiedział m. in; 

— Przeciętny obywatel, pła- 
cac wygórowane ceny za skarie 
fizowane wyroby, zapytuje kó- 
mu płaci, jak zużytkowywane 
są dochody z kartelu i jaki z zy- 
sku kartelowego płynie zysk 
dla państwa, 

W dalszym ciągu p. Wojcie- 
chowski powiada: 


— Apel o zniżkę een, który 
w zeszłym roku wystosowałem 
do organizacji kartelowych, nie 
spotkał się niestety z oddźwię- 
kiem, a przecież pewna część 
cen może być obniżona, 


Mówiąc o kosztach produk 
cji p. Wojciechowski powiada, 
że są one oktiążone nadmier- 
nemi płacami dyrektorów, któ- 
rzy sa wartownikami een w a- 
tmosferze marwzmu i spokoju. 


Gdy p. Wojciechowski skoń- 
czył, na tylnych ławach B. B 
odezwały się frenetyczne okla- 
ski, jakgdyby przemawiał przy 
najmniej minister, 
pierwsze ławy nie ruszyły 
wet ręką, 


Zkolei p. Roguszczak (NPR.) 
w dosadnych barwach scharak- 
teryzował położenie górników 
na Śląsku. Zdaniem jego gòr- 
nik polski jest najgorzej oplaca 
nym robotnikiem na świecie, 
jakkolwiek jest robotnikiem 
najlepszym. Dyrektorzy biorą 
na Śląsku po 100 tys, i więcej 
miesięcznie. Nie bez winy jest 


natomiast 
na- 


tu rząd, który toleruje te pen- 
sje, a równocześnie zgadza się 
by węgiel kosztował za tonnę 
40 z!, loco kopalnia, gdy kalku- 
lagja wskazuje, że cena ta me- 
gleby się chracać około zł. 25. 

Następny mówca poseł Wi- 
ślicki wprowadza nieco humo- 
ru zażywnym wyglądem i jo- 
wialnym sposobem prowadze- 
nia djalogów, które sprawiają 
mu widocznie satysfakcję. Mó- 
wi oczywiście o handlu, na któ- 
rym zna się, o upośledzeniu ku- 
pieetwa. narzeka troszeczkę na 
kartele (oczywiście z wyjątkiem 
kartelu ryżowego!) wkońcu ża- 
li się na Pojutnacwy spoczy- 
nek niedzielny no i na podatki. 

do 
społ. 


Z kolei izba przystąpiła 
budżetu min. pracy i op. 
i tu znowu kartele nie ma 
szezęścia, Wali! wv nie posel z k- 
B. p. Tomaszkięwiez, 

Gdy na trybunie pojawił się 
poseł Żuławski (PPS.) wszysey 
przypuszczali, że dojdzie do 


wielkich awantur w związku 


skiego rzuconych przed kilko- 
ma dniami w sejmie na temat 
wyroku w procesie brzeskim. 
Obawy jednak okazały się p on- 
ne. Wrzawa na ławach BB. uci- 
sza się i Żuławski we względ- 
nym spokoju wygłasza wielką 
mowę, atakujące riesłychanie 6- 
stro całoksztajt polityki mini- 


Naracy 


na temat wystąpienia 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ (Fr.) telefonuje: 


Wczorajsze wystapienie w sej 
mie pos, Wojciechowskiego 
przeciwko kartelom wywolało 
żywe poruszenie wśród B. B. — 
Bezpośrednio po ukończeniu de 
baty. nad budżetem. min. pree- 
nrysłu i hardlu odby'a się w ga 
hinecie wicemarszałka Polakie- 
wicza narada, w której wzięli u- 
dział: prezes klubu BB. p. Sła- 
wek, wicemarszałek Car oraz 
pos. Radziwiłł i pos. Minkowski 


z pewnym skandalikiem, który | Podobno tematem narady by = 


powstał z powodu słów p. Żuław ! kwestja tonu, jakiego użył 


p. 


CZY ŚWIAT SIE 


słerstwa pracy. Najwięcej dosta 
"o się kasom chorych pod nowe 
mi rządami. Zdaniem p, Żu- 
ławskiego usunięta z tych kas 
kryminalne typy, ale nie usunię 
to ducha, który tam wszedł. 

Na tem obrady nad budżetem 
ministerstwa pracy i op. społ. 
przerwano do dnia dzisiejszego. 


p. Wojciechowskiego 


Wojciechowski w swym ataku 
na kartele. 

Jak informują naszego kore- 
spondenta, antykartelowy ton 
p. Wojciechowskiego mie jest 
oparty wyłącznie o pobudki ide 
owe. P. Wojciechowski należy 
do grupy nafciarzy nie należa- 
cych do syndykatu naftowego i 
prowadzących z tym syndyka- 
tem zacięłą waikę. Inde ira. 

Inaczej przedstawia się spra« 
wa z p. Tomaszkiewiczem, któ- 
rego atak na kartelizac ę żveia 
gospodarczego opiera si: na 
przesłankach czysto 
nych. 


spo ccz: 


Jasna i ośwaria deklaracja minisira polskiego 
Przedstawiciel Włoch przeciwko Francji, a popiera tezy niemieckie 


Mowa min. Zaleskiego 


GENEWA, 10, 2. — W dyskusji 
generalnej na konferencji rozbro- 
jeniowej zabrał zkolei głos delegat 
Polski, minister spraw zagranicz- 
nych p. August Zaleski, 

P. Zaleski podkreślił moment hi 
etorycziy na początku swego prze 
mówienia: 

„Polska przez całą swoją tra- 
dycję historyczną i przez swe po- 
łożenie geograficzne — na rozdrożu 


tylu inwazji -- musi 
specjalną miarę do problemu riz- 
hrojeń”'. Kto zna warunki pol- 
skie, temu uroment ten najbar ziej 
trafi do przekonania. 

Z radością powitał minister Spr. 
zagranicznych fakt  zgłoszeaia 
przez Francję konkretnych propo- 
zycji, dążących do wyposażenia 
ligi narodów w realną siłę wyke- 
nawczą. 

Projekt konwencji, w ypfacowa- 
ny przez komisję przygotewawczą 


U. $. A. -- Niemcy 8:0 


Szwed zwycięscą w biegu narciarskim 


LAKE PLACID, 10 lutego. — 
(Telegram własny „Głosu Poran 
nego“) — 

W dniu wczorajszym odbył 
się pierwszy bieg narciarski na 
przestrzeni 18 kilometrów. 
Zwyciężył szwed Utterstroem w 
czasie 1:23:0. Wielką sensację 
wywołała klęska norwegów. 
którzy są dopiero na piątem 


wiejscu. W ezołowej dwudziest 
ce niema ani jednego polaka. 

Pozatem odbył się mecz ho- 
kejowy pomiędzy USA. a Niem- 
ceami, zakończony .świetnem 
zwycięstwem amerykan w sto- 
sunku 8:0 (2:0, 1:0, 4:0). Wy- 
nik ten nie wpłynie na ostatecz 
ne ugrupowanie miejse w tabe- 
li. — 


przykładać | na konferencję rozbrojeniową, Pol- 


ska przyjmuje, jako podstawę do 
dyskusji. Projekt ten nie jest do- 
skonały i już w czasie jego przygo 
towywania delegacja polska wnio- 
sla wiele zastrzeżeń. Podkreślić na 
leży przytem, że projekt konwen- 
cji nie liczy się z tem, co w języ- 
ku techniczno - wojskowym nazy- 
wamy „potencjałem wojennym”. 
Ma to dla Polski specjalne znasze- 
nie, gdyż Po!ska jest krajem "nisz 
czonym przez wojnę, jest krajem 
rolniczym, a obecny stan jej prze- 
mysłu nie pozwała uniezależnić 
go od zagranicy, na wypadek ja- 
kiegokolwiek zatargu. Następnie 
bardzo Silnie podkreślił minister 
stosunek polskiej tezy rozbwojenio- 
wej do koniecznych warunków bez 
peczenstwą naszych granic, 

Krytykując w dalszym ciągu 
projekt konwencji, minister Załe- 
ski miał na celu wysunięcie spra- 
wy budżetów wojskowych różnych 
państw, których rozpatrzenie win- 
no się stać pierwszozzędnym m er 
nikiem 
jenia. 

Ograniczenie globalne wydat- 
ków na siły zbrojne oraz na forma 


i współczynnikiem rozbro- 


cje zorganizowane wojskowo w 
jakntjszerszem znaczeniu tego sło 
wa sta owią — zdaniem Polski — 
jedyne skuteczne ograniczenie w 
dziedzinie zbrojeń. W ten sposób 
bowiem tylko można pozosławić 
państwom suwerennym możność 
poruszania Się w pewnyci ramach 

zastosowania takiexo systemu 
obrony narodowej, Która najbar- 
dziej odpowiada potrzebom ich 
Lezp:cczeństwa. W tes tylko spo- 
sób stwarza się jedyne kryterjum 
dla oceny zamiarów różnych 
państw i porównania ich zbrojeń”, 

Żadne z poprzednich przemó- 
wień na konferencji rozbrojenio- 
wej nie postawiło tak wyraźnie 
sprawy budżetów wojskowych, któ 
re omijano tutaj w dość przyzwoitej 
cdległości Wysunął następnie mi- 
mister spraw zagranicznych spe- 
cjalnie sprawę prewencji przeciw 
wojnie : stwierdził, że jak długo 
będzie można nadużywać dobrej 
woli w stosunkach międzynarodo- 
wych i potajerńnie gdzieś przygo- 
towywać kruszenie traktatów, tak 
długo nie można żądać, aby kto- 
kolwiek opierał sie tylko na do- 
brej woli. Polska, zaznaczył mint- 


ster z całym naciskiem — poprze 
wszelkie projekty, któreby uniemo 
żliwiły państwom, posiadającym 
złą wolę, chęć ds jakiejkolwiek 
napaści. I tu dopiero przypomniał 
p. Zaleski znany projekt o rozbro- 
jeniu moralnem, Które to zagad- 
nienie bylo tak świetnie ujęte we 
wczorajszeni przemówieniu pierw- 
szego delegata Stanów Zjednoczo- 
nych Gibsona, a mianowicie, że 
najlepszą gwarancją bezpieczeń: 
stwa jest dobra wola sąsiada, 
Rząd polski dlatego też zanowiadą 
wniesienie specjalnie opracowane- 
go konkretnego proiecia w tyn 
kierunku. 


Włochy nezz W 
Francji 


GENEWA, 10, 2. — Jako pier 
wszy w dyskusji generalnej na 
konferencji rozbrejeniowsj przetną 
wiał dzisiaj włoski minister spraw 
zagranicznych, Grandi, który pod- 
WEAGSF | TNESRSZZTWA ZĘ TT IERG TA 


(Dokończenie na stro» 
nicy S3rej) 


1111. — „GŁOS PORANNY” — 1932 


ŻOŁTY PASAŻER | 


Przypadkowa rozmowa z chińczykiem w wagonie kolejowym 


Japończyk io zły czlowiek, ale chiński gencral iesi jeszcze gorszy 


Stvkotem kół 
ciąg pasy szyn. W żóltem świe- 
tle gazowej siatki chwieją się 
postacie gzdróżnych. Sennie 
mija stacja po stacji. Z ciemno 
ści wybłyskuje czerwona czap: 
ka zawiadowcy i znika po 
chwili. Ktoś ubywa z przedzia- 
łu. Ktoś przybywa. Oczy pasą- 
żerów sennie spoglądają na no- 
woprzybyłego. Senna nuda wal 
czy w nich ze zdumieniem. Na- 
wy pasażer ma spokojną mon- 
golską twarz. Beznamiętne sko 
šne oczy spoglądają na obet- 
nych. W pół - ciemnym prze- 
dziale powiało eqzotyzmem. 7% 
zainteresowaniem obserwują 
wszyscv pasażera. 
się do siebie. Szepczą, 

Chińczyk siedzi spokojnie. 
Patrzy z pod przymrużonych 
pówiek. W spokojnych ocznch 
jego odzwierciadla sie charak: 
ter narodu chińskiego. Naród 
ten zniósł nad sobą mandźu 
rów, tatarów, jepończyków, an- 


t 


amerykav, niemców, wiochów i 


wszelkich przybłędów z «nlego | 


świata. Wszystko zniósł i tylka 


patrzał swemi beznamiętnemi 
oczyma. Teraz zaś budzi sie. | 
Chmurzy swe  niewzruszone 


I zrzuce 
ze <wcgQ 


huddyjskie oblicze. 
wszystkie pasożyty 
ciała, 

Popieros pozwala wi nawis- 
zać z chińczykiem rozmowę, Pa 
polsku nie nmie. Po niemiecku 
bardzo słabo. Chętnie odpowia 
da na pytania. W przerwach z 
zadowoleniem zaciąga się pa- 
pierosem. Ubrany jest przyzwo* 
icie, Ma dużą walizę. Rozwozł 
i sprzedaje chińszczyznę. Z ko- 
ści słoniowej. Potwornie powy: 
ktęcane smoki, Szczurki, gryzą 
ce owoce. Figurki bożków. De- 
mony i duchy. Kolekcja pô- 
tworności. Wszystko to sprowa 
dza większy przedsiębiorca z 
Chin. Przez kilkudziesięciu a- 
gentów chińczyków razsva po 
kraju. Pytam, ile wynosi jegó 


dzienny obrót. 

— Dwanaście złolych. Cza- 
som piętnaście. Najwięcej to 
dwadzieścia. 

Sprzedaje za dwanaście zło 
tych. Ile ma z tego zarobka? 


Zapewne niewiele. Z tego musi 
się tu utrzymać, zapłacić za jaz 
de zebrać pieniądze na powrót 
do Chin i coś zaoszczędzić, Tyl- 
ko chińczyk może się na coś po 
dóbnego zdobyć. 

Częsluję go ciastkiem. W o- 
czach zapalają się iskierki, Aie 
Mż nikną. Bierze. Dziękuje, 

— Bardzo głodny, bardzo 
gloday. Dzisiaj jeszcze nie jeść. 

— Jakto? — pytam zdumio- 
ty, — Przecież już wieczór, a 
pun nic nie jadł? 

— Ja jeść tylko raz na dzień. 


Nachyla ją 
| 


odmierza po: | Wieczorem, W dzień jeździć, a 


wieczorem jeść. 

Ten człowiek po całym dniu 
męczącej pracy je tylko wie- 
czorem. Najczęściej hie ma cza- 
su, nie ma pieniędzy. Czy ktoś z 
was  pośrafi jadać stale raz 
dziennie? I to tak skromnie, 
jak ten szczupiy, żółty ezta- 
wiek. To potrafi tylko chiń- 
czyk. W domn zadowoli sie 
garstką ryżu. A na obczyźnie 
też więcej mu nie trzeba. W ten 
sposób «nece zebrać potrzebną 


sume. Może po roku, móże pw 
dwuch, Przeż dwa lata będzie 
jadł tylko wieczorem. Ale pie- 
niadze zbierze, 

= Gdzie pan mieszka? — 
zwracam się do niego. 

— Szanghaj. 

— Ma pan rodzinę? 

— Żona nie żyć. Mała cótccz 
ka. U rodziców mieszkać. 

— Dlaczego pan nie wraca 
do córeczki? 

— Szanghaj wojna, Szanghaj 
niedobrze. 


P4090590060040020006000000043099209099960009089009 


Czyż więć nie leży w interesie 
każdej z nas zapobieganie wszelkim 
zbytecznym i przykrym wypadkom w 
rodzinie? Gdyby każda matka to zo- 
bie uświadomiłn, to z pewnością nie 
mielibyśmy tyle wypadków zachorzań 
dzieci, jak to obecnie ma miejsce. 
| Przeważnie bowiem dopiero wiedy 


klem ostro występują at dzieci tak 


| szkaslatyna, dyfteryt i tp. Dziś zatem 
więcej, niż kiedykolwiek, koniecznem 
jest zapobieganie tym schorzeniom w 


waźne schorzeńie. Nader cohitnym 


|fego  preykładera służy  wypndak, 
| jaki opisuje nam p. A. Karoke Łórź, 
Rokic'ńska 8. Pisze en m. in: „Mój 
mały synck był zawsze bardzo blady, 
| na co nie zwracałam początkowo u- 

wagi. Po jakimś czasie zaczęła wý- 
| stępoweć ropa z jednego uszka i na 
dczku pokazały się małe psystczyki. 


f 


AF PLAŻ WYRA WA CSI DYW 3) 


„Czy ma Pani mało trasu: 


Wówczan dopiero poradziłem śię LEHED 
rza, który powiedział mi, że to wszyst- 


ko powstaje s anemii 


Pon'iew>t do- 


wiedzinłam się, że Emtlsia Scotta 
działa hordso dobrze przy anśmii, to 
adectdowalam sią na przeprowadze- 


ñ 


je buracji tym preporatem. Rzeczy: 


wiście skutek by! nadzwyczajny: ropa 


jesteśmy zaniepokojone, gdy już cat |z uszka przestala wy'tspowaóć, 
tzyki z oczha enikly i bledość 
poważne niedómngania, jake krzywida | Chłopiec tak stę przyzwysraił do Emul- 
(ona elska choroba), skrofuły, koklusz, | sji 
śwó!em mleczku*. 


fakte 


Scatta, $a sam przypomina? mi o 
Takie pelne sapa- 


łu nady o Emulsji Scofta usl”szeć 
fnóżno z ust wielu tysięcy matek we 
glików, holendrów, frAnGNZÓW, | pore, wracając już baczną uwagę na- | wszystkich krałnch świata: | nie ćsiw- 

| wet na najdróbniajszć chorobliwe o-|neqs, bowiem każda matla dobrze 
| bjawy, gdyż zazwyczaj nieanacnne na-; wie, że Emulsja Scotta, dzięki swej 


pozór niedomaganie, sygnalikuje po- | wysóWiej zawartości witamin A I D 


znakomicie wzmecnia organism dzie- 
cka i czyn? go odpornym przeciwko 


krzywicy, przeziębieniu i 
chorobom 
przekonajcie się shme! 


wste'kfm 
zakaźnym. Spróbujcie i 
Do nobycla 


we wszystkich aptekach i droqerjach. 
Dla nasżych dzieci rzeczywiście nie- 


ma nie lepszegol 


| 
| 
| 


— A kiedy ta wojna się skoń 
czy? 


— Japończyki przegrać. Ta- 
pończyki zły rz owiek. Zabijań 
kobiety, dzieci. Postawić fabry- 
ki i kazać kobiety i dzieci prn 
cować. Mało płacić. Ale chiń 
ski genćrał jeszcze gorszy. Zar 
bierać pieniądze, kobiety, dzie 
ci, zabijać ezłowiek. 

— Kiedy 
wszystko? 


to się skonczy 


— Nie wie. Chiński cztowiek 
bardzo cierpliwy. Ale 
wyrzucić generał, japończyki, 
wszystko. 


— A tutaj ładnie” 


— Trochę, Warszawa adnie. 
Doruń ladnie. Bydzoszez le? 
ladnie. Ale Szanghaj ładniej. 
Jak wrócić do Szanghaj, *a 
mieć sklep z takie rzeczy. Bia- 
ly człowiek kupować takie rza- 
czy, Szanghaj dużo bia'y ezto- 
wiek. 


Żółty enawiek milknie i po- | 
grąża się w marzeniach, Myśli 
pewnie 6 swólm sklepie z cziń- 
szezyrną w Szangheji. A może 
myśli o tem, jakby to by?o, gdy 
by w Chinach nie było genera- 
łów, Japończyków i białych „do 
broczyńców*. 

Amka. 


kiedyś | $ 
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P. T. Publiczności 
POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR 
Dżwiękowego Kina 


; LE apitel" 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych, któ- 
re ukażą się wkrótoe 


„WIELKONIEJSKIE ULICE" 


BA Dramat erotyczno - salonowy, 
RJ osnuty na tle życia „arysto- 
R kracji świata podziemi”z Ga- 
A ry Cooperam, S!lwia Sydney 
i Paulem Lakasem. 
errentan 


| „Romanse 
cygańskie” 


Arcydzieło o niebywałej 
techn ce dźwiękowej i prze- 
pięknej ilustracji muzycznej I 
Upojne małodje! Cudowna 
muzyka! Ogniste czardasze ! 

ajeczna treść. — W rolach 
głównych: BRYGIDA HELM, 

JóŻEF SCHILDKRAUT 


Dalszy ciąg repertuaru 
w jutrzejszym numerze | 


PULOWERY, 


aweatry, ozapki i torobki 
ręcanej roboty wykony- 
wam z własnych i po- 
wiorzonych  matorjałów. 


AI. igo Maja 11 
J front, parter m. 1. 


anen 
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Gzy chce pani spać jak Katarzyna ii? 


ża kiika dolarów cmdzoziemska snobka może wydać na świat 
dziecko w tem samem łożu, w którem urodził sie car Mikolaj 


MOSKWA, w lutym, 

W Moskwie odnowiony zostal 

hotel „Natlionał” stojący na rogu 
julicy Twerskiej i Ochoinego Tar- 
gu. W odnowionym noielu pomie- 
szczono stare meble cesarskie i 
różne przedmicty muzealne. 

Hotel „Natiomał” miai Swoją 
przesz.ość. Zamieszkiwali w nim w 
czasie swego pobytu w Moskwie 
wielcy książęta, hrabiowie | za 
| graniczni dyplomaci. Po rewolucji 
| zamieniony został na Dem Sowiec 
ki, W nowych warunkach dom stai 
się pusty” i opuszczony. Nie mož- 
na zrozumieć, jak to (est możiiwe, 
że olbrzymie okna dawnego hetelu 
tak długo nię były czyszczone, a 


przecież _ wywieraży wrażenie 
okien. 
Obecnie okna znów są czyste, 


Odnóowlonemu hotelowi przywróco 
tio Starą uazwę „Naiionat”, Dla 
tych, którzy posiadają dolary, Ho- 
tel znów jest tak 
dawiiej. Człówiek podobny dò E- 
miła Janningaa otwiera drzw'ezki 
zajeżdżających samochodów. Jego 
pomocnik odnosi bagaż. Na 
drzwiach zwisają ciążkie jasne za- 
stony. Dwaj chłopcy w liberjach 
ze złotymi guzikami  przybiegaja 
do gości. Portjer, również w libsrii 
wyszywanej złotem włada wszyst- 


kimi języka Europy. Czarne vora- | gubernator litewski, 


ny dyrektor hotelu wita przyby- 
lych. 


Dziś I dni następnych I 
Wielki podwójny program! 
Niezrównany rmistrz sensacji, 


niezyęycięźofty 


NAD 
PROGRAM: 


wspaniały jak |. 


Komedia w 2 alidch. 


— Czy pani życzy sobie może 
spać w łóżku ltuiarzyny li? — za- 
pytuje się dyvektot, kfaniając Się 
gleboko, jWwżybyłej, cudzozieniee. — 
Mamy tu jej sypialnię z brzozy ka- 
relskiejj Materace oczywiście są 
nowe, curawne w skórę szwedzką 
i Pokrytè blęliinym jedwabiem. 
Natomiast forele, krzesła, toaleta 
— mamy ż gałącu Katarzyny II. 
Nocna lampa I waza ebok kanapy 
— to wszystko przedmioty  rzade 
kiej piękności. Na podłodze ście!ą 
się prawdziwe kobierce, Tę uneo- 
lẹ otrzymaj cər Mikolaj Il jako pe: 
ćaranek od japońskiego mikada_z 


ETN EAEE 


Morkia 


który sta* 
nął na czele zamachu stanu w 
Kłajpedzie 


„m nn O 


Na pierwszy seans wszyst 


okazji 300 recznicy dynastji Rø 
manowów. Nadzwyczajna praca. 
109,000 nitek jedwadnych na ażu 
rewym podkładzie, Cena? Drob- 
nostka. Tylko 15 dolarów za dahę, 

A może łagkiwa pani życzylaby 
sobie mieć inny pokój. Oto tu jest 
ntttmer 217. Jedes kobierzec po- 
krywa podloge, dywan i ścianę aż 
do rowały. Żyrandol ze szkią we- 
neckiego. Jeden przedmiot wapa- 
nialszy od drugiego, Tu jest fajka 
apiumoówa; możemy wam zdradzić 
cenę kobierea, snebh,  taburetów, 
poduszek, waz,. Można kupić ca- 
ły pokój lub Każdą sztukę pojo- 
dynczo.. Oczywiście tylko za zło: 
to... 
Pokój nr. 329. Urządzenie gabi- 
netu Aleksandra III. Xrzes'a po- 
kryte modrym safianem. Na stole 
olbrzymi kalamarz  bronzowy i 
przycisk w kształcie piramidy, Ka 
łamarza tego używał zawsze car 
do podpisywania ważnych doku- 
mentów. 

Nr. 148. Różne meble. Stolek z 
różowego drzewa sprowadzony z0 
Stał z Carskiego Sioła. Krzesła 
wyrobu zianej moskłewskiej firmy 
przedwojennej. Na szafie z drzewa 
orzechowego stoi waza również z 
Carskiego Sioła, Biurko z prywat- 
nego mieszkania <carowej Marfi 
Fiodórówny. W kącie znajduje się 
fortepian Bllitnera, Pianina żresztz 


są i w innych pokojach. 


w wielkim 12 aktowym dramacie sensacyjnym p. 


Wśród Abaszó 


Chlubą naszego hoteiu — cigg- 
nie dalej dyrektor — jest mala 
Sypialnia nv, 229, gdzie . znajduje 
się łóżko, na którem carowa Marja 
Fiodorówna dala życie ostatniemu 
carowi. Za kilka dolarów, przy- 
jeżdżająca cudzoziemka, może 
również rodzić na tem łóżku... 

Kawiarnia i restauracja przy ho- 
telu „National nie są jeszcze u- 
rządzone. Goście muszą dlatego 
śniadać j spożywać obiad w pobil- 
skim hotelu „Metropoł”. Tu zaajdu 
je się również bar amerykański. 
Artysta swego rodzaju przygoto- 
wuje koktaiie, prawdziwe cuda, 
Wieczorem koncertuje jazz, a na- 
stępnie występuje orkiestra cygań 
ska. Jest to jedyna cygaiska tru- 
pa muzyczna, jaka pozostala w Ro- 
sji sowieckiej. Władze sowieckie 
wszędzie zakazały |Jazzów i or- 
kiesir cygańskich — ale dla on- 
dzoziemców z dolarami wszystłta 
jest dozwolone. Tańszy się fox- 
trotta, pomiędzy stolikami uwijają 
się lokaje w liberiach, a do dyspo- 
zycji gości są tam trzy damy, jed- 
ma mówiąca [o angielsku, druga 
R francusku, a trzecia po niemiec- 
t. 

W Rosji sowieckisł goście zayra 
niczni mogą otrzymać wszystko 
czego tylko zanragną, ale płacić 
trzeba siono; dobra waluta zagra- 
MicZNĄ... C. Eps. 


w 


Niesamowite, pełne grozy i niebażpieczeństw prsýgody wśród apaszów. 
paryskich. 


Początek o godz. 4 po poł. 


kie miejsca po 50 gr. 


Wr. 43 


Lzy świat 
się rozbroi? 


(Dokończenie) 


tiósł przedewszystkiem, że prze- 
ciwstawianie sobie dwuch tez, na- 
przyklad rozbrojenia, a potem bez 
pieczeństwa, lub odwrotnie, jest 
wiaściwie tylko sofizmatem. Mimo 
tego stwierdzenia, Grandi popierał 
prawie w zupełności teze niemiec- 
ka, t. j. rozbrojenie przed bezpie- 
czeństwem, oraz równość zhrojeń 
dla wszystkich państw. Bardzo 
chłodno przyjął propozycję francu- 
ską, nazywając ją „polityką ne- 
utralnego egoizmu”, wyraził się 
jednak, że będzie ona mogła być 
przestudjowana pod piziktem wi- 
dzenia czy prowadzi da ogranicze- 
nia zbrojeń, czy nie. 

Co się tyczy systemu rozbroje- 
nia, to Grandi jest za rozbroje- 
niem zarówno  jakościowem jak i 
ilościowem,  przyczem imieniem 
Włoch zgłasza następujące propo- 
zycje: zniesienie w marynarce wo- 
jennej pancerników, łodzi podwod 
nych i statków - matek dla samo- 
lotów. W armji lądowej jest Gran- 
di za zniesieniem artylerji ciężkiej 
oraz wszelkiego rodzaju czołgów. 
W wojskach lotniczych zaś — za 


zakazem używania eamolotów bom tewa, Artylerja fortu odpowia- 


bardujących. Pozatem proponuje 
zakaz wojny chemicznej i bakterjo 
logicznef, oraz rewizję praw woj- 


ny w Kierunku bardziej skutecznej \ fortu Wu-Sung, 


ochrony ludności cywilnej. 

GENEWA, 10, 2. — Dzisiejszą 
mowę Grandiego na plenum konfe- 
rencji rozbrojeniowel oceniają tu 
wszyscy, iako znpełnie zgodną z 
tezami niemieckiemi i to w sposób 
tak wybitny, jak tego dotychczas 
nikt ze strony włoskiej nie odwa- 
żył się podkreślać. 


Mowa delegafa Janonji 


Następnie przemawiał delegat 
Japonji Matsudairy, w tonie bar- 
dzo spokojnym. Najważniejszym 
momentem tej mowy było mocne 
podkreślenie faktu, że rozbrojenie 
jest Ściśle związane z bezpieczeń- 
stwem. Pod względem bezpieczeń 
stwa każdy naród ma specyficzne 
warunki, ściśle zależne od położe- 
nia geograficznego, stosunków po- 
litycznych, finansowych i gospo 
darczych, oraz statutu polityczne- 
go swoich sąsiadów. 


Rząd japoński jest zwolenni- 
kiem zarówno zniesienia okrętów 
wojennych o wielkim tonażu, okrę 
tów - matek dla lotnictwa, które 
— zdaniem tego rządu — są naj- 
bardziej agresywną bronią w wal- 
ce morskiej, jak i cgraniczenia ka 
libru dział, wykluczenia walki ga- 
zowęj i bakterjologicznej, oraz bom 
bardowania powietrznego, 


Niewłaściwe zacho- 
wanie publiczności 


W końcu posiedzenia zabrał głos 
z urzędu Henderson, jako przewod 
ńiczący konferencji, a to z powo: 
du wczorajszych niedopuszczalnych 
zorganizowanych przez niemców 
manifestacji w czasie i po mowie 
Brininga, w Których brali udział 
rawet czvnni urzędnicy sekretarja 
tu generalnego iigi narodów, naro 
dowości niemieckiej. 


Henderson oświadczy! bardzo 
estro, że wprawdzie publiczność 
sa trybunach rozporządza wszel- 
kiemi udogodnieniami, aby mogła 
swobodnie fprzystuchHwać się roz- 
prawom publicznym gi narodów 
i konferencji rozbreżeniowej, jed- 
nakże musi ona na przyszłość prze 
strzegać elementarnych zasad nie- 
mieszania sią czynnie w tok obrad 
przez oklaski lub inne tego rodza 
ju manifestacje. Milczenie publicz- 
ności — podkreśla Henderson —. 
jest uważane przez członków kon- 
ferencji nie za dowód obo”etności 
wobec wyg'aszanych mów, lecz ra 
cze: jako świadectwa wysokiej kul 
tury. 


Gwaltowne ataki 


$ 


m m PE, a 700 


11 1.— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


japońskie 


zostały całkowicie odparte przez chińczyków 


Akcja dypłomałyczna w celu umożliwienia japończykom 
opuszczenia Szanghaju 


welacje o dowozie broni i amu- | ziono amunicji i broni oraz ae- 


czykom opuszczenie Szanghaju 
bez podrażnienia ich ambicji. — 
Czy akeja ta osiągnie pożądany 
skutek, niewiadomo. 


Janeńczycy sami 
tostarczyli Groń 


LONDYN, 10 lutego. (Tel. 
wł.) — Komendant fioty japoń- 
skiej na rzece Jang - Tse a- 
dzielił wczoraj wywiadu przed- 
stawieiełom prasy zagranicznej, 

— W środę rano fort będzie 
zajęty — oświadczył komen- 
dant. — Zapraszam panów na| LONDYN, 10 lutego. (Pat.)— 
godzinę ósmą i pół do fortu, |, Daily Herald“ ogłasza dziś re- 
gdzie będę mógł służyć wyczer- | SSEEZEEm EDR PRZE AGZZRE. 
pującem sprawozdaniem. 

Dziś o świcie, ze stojących w 


nicji do Szanghaju. W ciągu u- 
bieg ych 6 miesięcy do portu w 
Szanghaju przywieziono amuni 
cji i broni na ogólną sumę 354 
tys. funt, szterl. oraz aeropla- 
nów bojowych na sumę 290 
tys, funt. W ciągu ubiegłego 
roku do Chin ogółem przywie- 


Spór © zakup spirytusu 


porcie 33 okrętów wojennyck| 70 miłjonów litrów w zapasie. — Wiceninister 
rozpoczęło się bombardowanie F 
fortu. Ciężkie działa strzelają Jastrzębski zachwiany? 
salwami, zarzucając pozycje Warsz. koresp. „Głosu Poran połowę przyznanego im kontyn 
ehińskie deszczem pocisków. aego“ (Fr.) telefonuje: gentu. 

Do godziny 7 rano (czas To rozporządzenie wywo!ało 
wsehodnio - azjatycki) fort Wu-| Dowiadujemy się, że poważ- | wielkie poruszenie wśród 


ny spór powstał pomiędzy rzą- 
dem a hurtowniami w sprawie 


Sung znajdował się jeszcze w 
rękach  chińczyków. Walka 
da coraz słabiej. spirytusowym utworzył się za- 
W przewidywaniu upadku 
ehińezycy u- 
zeniają w gorączkowem tem- 
pie pozycje poza fortem, 

Jak wynika z ostatnich wia- 
domości, walki przekształcają 
się stopniowo w wojnę pozycyj 
ną. Okopy chińskie ciągną sie 
już na przestrzeni 30 klm., się- 
gając do miejscowości Liu-Hu. 


ministe - Jastrzębski, 
podlegają monopole, nakaza: a- 
by hurtownicy, posiadający kon 
cesje ną nabywanie spirytusu, 
mieli nieustannie 


LONDYN, 10 lutego. (Telegr. 
własny „Głosu Perannego*) — 

Według ostatnich depesz sy- 
tuacja w Szanghaju nie uległa 
w dniu wczorźjszym zmianie. 
Pomimo gwałtownego bombar- 
dowania, rozpoczętego przez ja 
pończyków, nie poczynili oni 
przez cały dzień ani jednego 
kroku naprzód, przeciwnie chiń 
czycy nawet zaczęli  przecho- 
dzić do ataków, które jednak 
również zastały przez japończy- 
ków odparte, 

Pozatem w Szanghaju utwo- 
rzyła się dyplomatyczna grupa 
porozumienia, na czele której 
stoją konsulowie mocarstw. Ce- 
lem grupy jest przekonać chiń- 
czyków, aby umożliwi!i japoń- 
UDORKKAXAKAARZAINGOGA NK 


HOLYWOOD, 10 lutega. — 
(Pat.) — Zmarł tu, przeżywszy 
lat 56 znany pisarz angielski 
Edgar Wallace. 


LONDYN, 10, 2. (PAT). Wielkie 
wrażenie wywołała tu wiademość 
o nagłej Śmierci Edgara Wallace”a 
który zmari po trzydniowej choro- 
bie na podwójne zapalenie piuc. 
Wallace był niezmiernie popular- 
nym pisarzem w Londynie. Rozpo- 
czął karjerę jako uliczny sprzedaw 
ca gazet. Karjerę pisaislzą rozpo- 
czął w roku 1962 w czasie wojny 
boerskiej, jako korespondent wo- 


Uderzenie krwl do głowy, ści- 
skanie w okolicy serca, brak tchu 
uczucie strachu, przeczulenie nerwo- 
we, migrena, niepokój i bessenność 
mogą być łatwo usunięte przy uży- 
waniu naturalnej wody gorzkiej 
uFranciszka-Józofa”. Żądać w apt. 


2909009900 a a 


silny mróz 
utrudnia pracę 
na kolejach 


WARSZAWA, 10, 2. (PAT). — 
W dniu dzisiejszym w szeregu dy- 
rekcji kolejowych panowały bar- 
dzo silne mrozy, Najniższą tempe- 
raturę zanoiewano w dyrekcjach 
kolejowych radomskiej i lwow- 
skiej: 21 st. poniżej zera i wileń- 
skiej — 20 stopni niżej zera, Mro- 
zy te na stacjach węzłowych utrud 
niały prace przetokowe, wiele po- 
ciągów z tego powodu  opóźniło 
się. 


bu (na lewa), oświadczył w izbie 
gmin, że Auglja przechodzi do sy- 
stemu ceł ochronnych. Urzeczywi- 


Coraz 


LONDYN, 10, 2 (PAT), Tzba 
gmin przyjęła 452 głosami prze- 
ciwko 76 rezolucję przewidujacz 
wprowadzenie od 1 marca rb. pœ 
wszechnej 10 proc. taryfy celnej 
ad valorem; W tym celu jednakże 
winna być uchwalona odpowied- 


ZZ PR ZA c OD EZ A LD | 


BERLIN, 10, 2. (PAT). Skut- |nia ustawa. 
kiem nowej Fali mrozów na Śląsku 
niemieckim temperatura opad'a do| LONDYN, 10, 2. (PAT) Izba 
20 stopni niżej O. W Górach Ślą: | gmin przyjęła 430 głosami prze- 


skich mróz dachogzi do 25 st. W ;ciwko 73 rezolucję, upoważniającą 
Berlinie temperatura spadła dą. 14 | komisję celną do projektowania i 
st. niżej zera przyjmowania ustaw dodatkowych. 


przedsiębiorców, którzy skarżą 
się na brak gotówki, uniemo- 


zakupu spirytusu. W monopolu | żjiwiający im czynienie takich 
zakupów. Dało się to we znaki 
pas, wynoszący przeszło 70 mil- | na wczorajszem posiedzeniu spe 
jonów litrów. Wobec tego wice- | cjalnej komisji, która obrado- 
któremu | wała w ministerstwie, Jak spór 


będzie rozstrzygnięty nie wia- 
domo, ale mówia o tem, że sta- 
nowisko wiceministra Jastrzęb- 


na składzie | skiego jest zachwiane. 


zgon Edgara Wallacea 


popularnego powieściopisarza angielskiego 


jenny agencji Reutera. Zmariy był 
dziennikarzem, powieściopisarzem, 
dramaturgiem oraz sprawezdawcą 
fiimowym i wyścigowym. Jego do 
robek literacki stanowi 150 powieś 
ci, 12 sztuk teatralnych i przeszło 
300 nowel, nie liczac wielkiej iloś: 
ci artykułów i sprawozdań w pra- 
sie. Dochody Wallace'a wynosiły 
w ciągu ostatnich 10 lat około 40 
tysięcy funtów rocznie, Był on wy 
bitnym członkiem partji liberalnej 
i należał do grupy zwolenników 
Lloyd Georga. W czasie ostatnich 
wyborów Kandydował on de par- 
lamentu, lecz nie został wybrany. 


Anglia porzuca wolny handel 


Neville Chamberlain, minister skar |stnił on dzięki temu ideał swego 


ojca, Josepha Chamberlaina (na 
prawo), co do jedności gospadar- 
czej Wielkiej Brytanji. 


wyżej 


rośnie angielski mur celny 


LONDYN, 10, 2. (PAT). [zba 
gmin przyjęła 421 głosami przeciw 
ko 68 trzecią rezolucję, upoważnia 
jącą rząd do nakładania dodatko- 
wych opłat celnych do. wysokośc! 
100 prac. wartości na towary po- 
chodzące z krajów, które stosują 
do towarów importowanych z An- 
glji c'a, niekorzysiue dla angli- 
ków. W czasie g'osuwamła okyo 
20 liberałów, w tej liczbie 3 mjni- 
strów, wypowiedziało się przeciw 
ko rzadowi. 


roplanów na sumę przeszło 1 i 
pół miljona funt,  przyczem 
głównymi dostawcami broni i 
amunicji byli sami japończycy, 
którzy dostarczyli jej na sumę 
584.000 funt., oraz Niemcy, któ 
rzy przywieźli broni i amunicji 
na 400.000 funt. Ameryka do- 
starczyła Chinom  aeroplanów 
bojowych na sumę 282.000 funt. 
W. Brytanja dostarczyła uzbro- 
jenia i aeroplanów na ogólną 


sumę 205.000 funt. szt. 
DRT > S 


Zhawienną treścią le- 
karskiej ROSMEIYRI 
_  inaywiduaing 

pieigunswanie urody 


(Z. B.) Celem zrozumienia istoty 
zagadnienia kwestji diugowiecznoś 
ci, tudzież do późnej nieraz staroś- 
ci zachowanego wyglądu młodocia 
nego dzisiejszej kobiety, uzmysło- 
wić sobie należy zawrotny wprost 
postęp w dziedzinie hygjeny ogól- 
uej oraz w lekarskiej kosmetyce, 
jak niemniej — uświadomienie ogó 
lu w wymienionych dziedzinach 
wiedzy. Gdy prysły dawne nielo- 
gizmy, gdy zrzucono zgubne szaty 
złudnych szminek, zarzucono maê- 
nierę szab!onowego _„pielęgnowa- 
nia” wody  bylejakim, rzekomo 
uniwersalnie działającym środ- 
kiem, zwrócił się cały niemal świat 
kobiet do jedynie racjonalnej, bo 
indywidualnej metody pielęgnowa= 
mia cery, włosów i skóry ciała, U= 
derzająta atoli była przepaść mię- 
dzy dorobkiem wiedzy a wytwór- 
czością kosmetyczną, ponieważ 
dawniej fabrykowano jeno uniwer 
salne preparaty kosmetyczne, nie- 
stety często arcyszkodliwe. Tro- 
ske braku odpowiednich prepara- 
tów kosmetycznych rozwiązały 
dopiero zakłady „Miraculum”, któ 
re obraly sobie zadanie wytwarza 
nia preparatów lekarsko - kosme- 
tycznych z przepisów specjalistów 
lekarskiej kosmetyki.  dostosowa- 
uych ściśle do danych właściwości 
cery, włosów i skóry ciała, Wybit- 
ną zasługę zakładów „Miraculum 
stanowi metoda uświadamiania ogó 
łu w kwestji samodzielnego rozpoz 
nawanią danej własciwości cery, 
tudzież doboru stosowanego pra- 
paratu, drogą broszurek  załączo- 
nych de najtańszych nawet prepa- 
ratów codziennego użytku, jak: 
Schampoon Dra Lustra, naświetlo 
nego kremu „Uitrasol” itd. Charak 
terystyczną cechą  skrupulatności 
zakładów „Miraculum” jest odra- 
dzenie zakupu własnego wyrobu, 
jeśli preparat nie nadaje się do da 
nej właściwości. I tak odradza au- 
tor osobom o tłustej właściwości 
cery posługiwania się nawet my- 
dłem nentralnem Dra Lustra, wsze 
lakim kremem „Miraculum”, ponie 
waż preparaty zawierające tłuszcz 
niszczą tłustą cerę, natomiast wska 
zuje na skuteczność odtłuszczania 
iej gorącą wodą, proszkiem marmu 
rowym „Miraculum i hygjeniez- 
nym pudrem odtłuszrzegicym z 
przepisu Dra Mustra, Pochwzły god 
ne jest zniżenie ceny niektórych 
preparatów, celem udostępnienia 
ich szerszemn ogółowi. I tak ule- 
gly zniźżce, dzięki zmniejszoremu 
nieco opakowaniu: prawdziwe o- 
trabki miedałowe Dra Lustra. 
JEDEN lub dwa pokoje z wszel- 
kiemi wygodami z  używalnością 
telefonu ewentualnie z utrzyma- 
niem oddam w podnajem. Wiade 
mość: Główna 9 m. 8. 


11-1T. 


— „GŁOS PORANNY* — 1932 


Z ust umierającego 


otrzymał komisarz zeznania, które uwolniły niewinnych 
od niechybnej Śmierci 
Właściwi bandyci ujęci — staną przed sądem doraźnym 


W dniu wczorajszym 27-letni ro 
robotnik fabryczny, Zygmunt Pasz 
czyński, zam. z matką przy ul. Za 
kątnej 88, po otrzymaniu wypłaty 
poszedł ze swymi kolegami — 26- 
letnim Tadeuszem Plucińskim (11 
Listopada 45) i 25-letnim Mieczy- 
sławem Szpakiewiczem (11 Listo- 
pada 53) — do restauracji, gdzie 


spędził z nimi kilka godzin, 

Po wyjściu z restauracji Pasz- 
czyński poszedł do domu, aby od- 
dać matce część zarobionych pie- 
niędzy, Koledzy odprowadzili go 
pod dom i obiecali zaczekać przed 
bramą. Paszczyński wbiegł na gó- 
rę i po krótkiej rozmowie z matką 
powrócił na dół. 


Tomaszów 


DEFRAUDANT DROBNER 
PRZED SADEM OKRĘGOWYM 

Wczoraj e godz. 10 zrana przy 
szczelnie wypełnionej sali na sesji 
wyjazdowej sadu okręgowego roz- 
patrywana była sprawa karna, wy 
toczona przez dentystę Rozenber- 
ga przeciwko jego  technikowi 
Drobnerowi o defraudację, Prze- 
wodniczył sędzia Rudnicki w asy- 
stencji sędziów  Piestrzyńskiego i 
Grygla. 

Akt oskarżenia zarzuca Drobne 
rowi, że mając pod opieką inkaso 
pieniędzy od klijenteli p, Rozenber 
ga, oraz nadzór nad surowcem, 


nadburmistrz Klajpedy, które 
nu grozi aresztowanie przez | Chruścicki z uriopu wypoczynko- 


puezystów litewskich 


zæ aaa a 2>L> 2 —>„2>>>_LM 


zdefraudował łącznie sumę 1420 
złotych. Oskarżonego broni adw. 
Różycki „jako oskarżyciel posiłko- 
wy występuje adw. Lederman. 

Na rozprawie Drobner do winy 
się nie przyznał, twierdząc, że list, 
który dał Rozenbergowi, a w któ- 
rym przyznaje się do defraudacji 
1200 złotych, na pokrycie których 
dał weksel na 1000 zł. i smoking, 
został na nim wymuszony w ten 
sposób, że Rozenberg był w posia- 
daniu listu od Drobnera do osoby 
trzeciej i dla ratowania honoru tej 
trzeciej osoby w celu wydostania 
listu, musiał swój list napisać. 

Następnie zeznawał peszkodow? 
ny Rozenherg, który stwierdził, że 
żadnego listu prywatnego Drobne 
ra nie posiadał, Dalej opowiedział 
szeroko, jak wpadł na trop syste- 
matycznych defraudacji, jak one 
były dokonywane, wreszcie, Że u- 
wagę jego zwróciło życie Drobne- 
ra nad stan, które ostatnio prowa- 
dził. 

Powołano do sprawy 22 świad- 
ków, przeważnie z pośród pacjen- 
tów Rozenberga, którzy mówią wy 
łącznie o sumach, inkasowanych 
przez Drobnera. . 

O godz. 12 w nocy przewodniczą 
cy przerwał rozprawę, odraczajac 
ja do dnia dzisiejszego do godz. 10 
zrana. 

Dziś również rozpatrywana bę- 
dzie sprawa Rozenberga przeciw- 
ko Drobnerowi o nziesiawienie. 


OSOBISTE 
Wczoraj wrócił kom. Władysław 


wego i objął urzędowatiie, 


Powieść sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn.11.II 1932 r. Nr.36 
— PAÓSY ora nnego z dn.11.11 1982 r. Nr.36 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Ciąg dalszy) 

— Naprawdę trudno mi 
powiedzieć r. l. pytanie mro- 
sze pana — odparła wreszcie. 
— Możliwe, że to on, a! możli- 
we również, że to był xtoś in- 
ny, Proszę nie zapominąć, że 
widzial .m wtedy tylko jego ple 
cy. Mam jednak wrzżenie, że to 
był właśnie ten pan. 

— Jednak napewno nie mo- 
że panienka tego powiedzieć? 

— Nie... pewności nie mam. 

— A może panienka już kie- 


od- 


dyś przedtem widziała tego pa- | 


na w mies:kaniu swej pani? 


dynu 
przy sobie: 


— Z biletami kol. jowymi? 

— Tak jest, z tetami z Lon 
do Nicei, Kto miał je 
panienka czy za- 


mordowana? 


inne bilety przechowywałam ja 


inne bilety przechowywałam je 


w swojej torebce. 


— Cóż się z nimi stało? 
— Wręczylam je kondukto- 


rowi frarcuskiego pociagu, pro 
szę pana. Powieďzia? mi, że tak 
się zwykle robi. Czy n'e powin- 
nam była tak postypić? 


-— Owszem, owszem! Wszy- 


Panna Mason potrząsn;!a glo | ko jest w najlepszym porząd- 
u! 


wą. 

— Dziękuję, to mi wystarcza 
— powiedział ostro sędzia śled 
czy. Pyl wyraźnie rozę:arowa- 
ny. 


— Jeszcze chwileczkę — za- 
bra! głos Poirot. — Jeśli mi 
wolno, to chciałbym tej panien 


Caux i sedzia śledczy patrza- 


li nań z zainteresowaniem. Pan 


na Masca stała przez chwilę, 
nie wiedząc, co właściwie ma 
teraz robić, poczem urzędnik 


pożegnał ją lekkiem skinieniem 


głowy 


i Ada opuściła pokój. 


Po upływie kilku minut, cały za 
krwawiony przyczołgał się z po- 
wrètem do mieszkania, zdążył wy- 
szeptać: „Napad bandycki — kole 
dzy” i nieprzytomny upadł na zie- 
mię 

Ciężko rannego Paszczyńskiego, 
który otrzymał cztery rany — w 
sżyję, piersi, plecy i bok — karet- 
ka pogotowia odwiozła do Szpita- 
la kasy chorych przy ul. Zagajni- 
kowej, 


Policja, posiadając dokładny ry- 
-sopis osobników, z którymi Pasz- 
czyński spędził wieczór w restaura 
cji, zarzazdja ich aresztowanie, 
kierując sprawę do postępowania 
doraźnego. 

Komisarzowi, prowadzącemu 
śledztwo, cała sprawa nie wydawa 
ta się zupełnie jasną, wobec czego 
udał się do szpitala, celem ewen- 
tualnego zdobycia danych od Pasz 


Konającemu zastrzyknięto kam- 
forę, po której w czasie kilku mi- 
nutowej przytomności Paszczyński 
zlożył zeznanie, że pił z kolegami 
ale napadu dokonali dwaj inni o- 
osbnicy, przyczem podał rysopie 
jednego z nich. 

W związku z powyższem aresz- 
towano  24-letniego Kuźmę (An- 
drzeja 58), który przyznał się, że 
był świadkiem napadu lecz udziału 
w nim nie brał, Jako rzeczywiste- 
go sprawcę wskazał  24-letniego 
Pawla Kanię (Koperuika 23). Oku- 
tego w kajdany przewieziono go 
do więzienia. Kania przyznał się 
do ponełnionega zabójiswa, W 
mieszkaniu— jego znaleziona za- 
krwawiony nóż narzędzie 
zbrodni. 

Sprawcy zabójstwa staną przed 
sądem doraźnym. 

Aresztowanyca początkowo ko- 
legów — Plucińskiego i Szpakiewi 


| 21.25 Siuchowisko p. 


Nr. 42 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12.10 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

12,35 Koncert szkolny z filhar- 
monji warszawskiej, Wyk. ork, 
filharmoniczna, Wanda  Łosińska 
(sopr.), Stanisław  'TawroszewiGz 
(skrz.) i Władysław Raczkowski 


akomp.). ( 
14,00 Program dla dzieci stas- 
szych. 


16,20 Lekcja języka francuskie 
go (kurs średni). 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Gawęda o kobiecie 
skiej”, 

17,35 Koncert popołudniowy. 
Wyk.: Zolja Adamska  (wiolon.), 
Janina Turczyńska (sopr), Ignacy 
Rosenbaum (fort.), Stanisław Ta- 


pol- 


wroszewicz (skrz) i Ludwik Ur- 
stein (akomp.). 
, 19,30 Płyty gramotonowe. 
20,00 Feljeton p. « _ „Przesądy 
człowieka bez przesądów”. 
20,15 Koncert muzyki lekkiej. 


Wyk. Orkiestra P. R. pod dyr. St. 
Nawrota, L. Messal (spiew) i L. Ur- 
stein (akomp.). 
b. „Iry- 
djon” pg. Krasińskiego. 

22,10 Płyty gramofonowe. 


czyńskiego. cza — zwolnione z aresztu. f > 
a à a BA a A | 22,30 Mnzyka taneczna z War: 
Gs je 


Ucieczka przed okropnościami wojny 


4 
1 


Biedna rodzina chińska nie zdążyła, jak widzimy, nie zabrać ze 
swych ruchomości, usiłując zbiec przed okropnościami wojny na 


POZNA A ZE Z Z, 


macie zamiar trzymać mnie tu 
taj jeszcze dłużej? 

— Broń Boże — odpowie 
dział szybko Carrege z wyszu 
kaną uprzejmością. — Jeśli cha 
dzi o pańską cseoę, to wszyst- 
ko zostalo już wyjaśnione. List 
znaleziony przy zamordowanej, 
zmusił nas oczywiście do niepo 
kojenia szanownego pana. 

Hrabia wstał i opuścił pokój 
skiadając godny ukłon, 

— A więc i ło bylobv zała 
twione — powiedział Carregr 
— Miał pan zupe mą słuszność 
panie Poirot: o wiele lepiej-bę 
dzie, jeśli uśpimy jego czni- 
ność. Dwaj czy trzej moi l» 
dzie nie będą go snuszeczać 7 
oczów, a jednocześnie zajmie: 
mv się nieco szczesółowiej jego 
alibi Wydaje mi się ona... 
hm... eee... niezujelnie salidne. 

— Możliwe — «©dnarł Poirot, 
zatov'ny w myślcch. 


— Prosiłem pana Ketterinrv. 
aby stawi! się tvtaj dzisiaj 
przed noludniem — ciasgmał u- 
rzędnik — aczkolw'ek nie przy 


wszystkiem tę damulkę, z którą 
on podróżował, a mianowicie 
pannę Mirelle. Mieszkają w ró- 
żnych hotelach, To mi się rów- 
nież wydaje w pewnym stopniu 
dziwne. 

— Wygląda te na przesadną 
ostrożność, nieprawda? — spy- 
tał Pairat, — Jestem również 
tego zdania, 

Sadzią śledczy wydał swemu 
seFretarzowi dyspozycje. Pa 
chwili do pokotu wszedi Derek 
Kettering, jak "wykle w doska- 
nalym humorze. 

— Dzień dobry panu! — po 
witał go uprzejmie sędzia śled- 
czy. 


| | AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


| Wiedeń (516) 
| 19,50 Opera Czajkowskiego „Da 
ma pikowa”. 

Daventry (398) 
| 20,300 Koncert (Uwertura „AÑ 
| PRO Cherubińskiego, Symfonja 
i 


A-dur Beethovena), 

21,40 Koncert (Koncert fortepia- 
nowy D-moll Mozarta,  Warjacje 
Brahmsa). 

Manchester (480) 

20,30 Koncert (Symfonja ta 2 m 
kiestry op. 18 Bacha, Koncert na 
skrzypce i wiolonczelę Brahmsa). 

Rzym (441) 

21,00 Koncert (Uwertura „Obe- 
ron” Webera, Symfonja szkocka 
Mendelsohna, „Romeo i Julja” 
Czajkowskiego). 

Praga (488) 

22,00 Kwaitety smyczkowe Vo- 
dieki i Odaka, 

Budapeszt (550) 

20,50 Recital wiolonczelowy (M. 


in. Sonata Viscontiego, Warjacje 
prymitywnych sankach F.moll Haydna). 
PERL EZ ARCE E ANR 


— Nawet wtedy, gdy te po- 
stąpy okazują się nieistniejące. 

— Pozatem chcieliśmy panu 
postawić kilka pytań. 

— S'ucham uważnie! 

— Czy pan jest zupelnie pe- 
wny, że ani nie widział pan 
swojej żony w pociągu, ani też 


` 


nie rozmawiał pan z nir: 


— Już raz odpowiedziałem 
na to pytanie, 

— Oczywiście musiał pan 
mieć swoje powody, aby tak 
odpowiedzieć. 


— Derek spojrzał nań nieuf- 
nie. 

— Nie wiedzialem nawet, że 
znajduje się ona w pociągu - - 


— Dzień dobry! — odparł De | odpowiedzia, podkreślając każ 


rek zwięż'e — Polecił mnie 
pan sprowadzić. (;óż nowego? 
— Proszę, niech pan siada. 
Derek zajął miejsce, rzura- 
jąc na stół kapelnsz i laskę. 
- Teóż? — spytał niecier- 
pliwie. ' 
- . W/aściwie nie posiadamy 


de stowo, jak się mówi zazwyv- 
czaj do dzieci, lub do półgłów- 
ków. 

— To jest pańskie twierdze- 
nie! — mnuknął Carrege. 

Derek zmarszczył czo'o. 

— Do czego pan wfiaściwie 
zmierza? Czy pan wie, ca ja u 


żadnych nowych szczegółów ---| Ważam, panie Carrege? 


zaczął Carrege ostrożnie. 


puszczam, abyśmy mieli mu dol “7 Bardzo interesujące — nd 
postawienia wiele pytań. W |Par? Derek oschle. — Może wez 
każdym razie  śstnieje kilka| WAł mnie pan właśni* aby mi 


| licja 


Poirot uagryzmolił coś na ka- 
waku ponieru i podar sędzie- 
mu. Ten odczytał karteczkę i 
jego twarz rozjaśniła się. 


ce zadać jeszcze jedno pytanie 
— ależ naturalnie, szanowny 
panie Poirot. 
— Proszę nam powiedzieć, 
ca się stało z biletami kolejo- 
wymi? 


watpliwych i podejrzanych okn | t0 powiedzieć? 
laczności... — Sądziliśmy oczywiście, 7 
A mianowicie? --- zapytał | szanowny pan praznie być d^- 
Pnirot. kładnie informowany o nostę 
— Oto... sędzia śledczy | pach śledztwa — powiedział $ 
chrząknął — mamy przede !dzia surowo, 


— A wiẹ, moi panowie — 
zapytał hracia wyniośle, — czy 


— Cóż pan raczy uważać? 
— Uważam, że francuska po 
jest nies ychanie przece- 

Oburzające jest popro- 
stu, że taki wypadek mós 
mieć miejsce w „B'ękitny: 
kurjerze'. Ale jeszcze bardzi 
obnrzajsca iest ' bezradno 
francuskiej „ulicji w tej spr 
wie! 


niana. 


(D. e. n) 


Nr. 43 


11. Ir — .GŁOS PORANNY“ — 1932 


Humor zagraniczny 


— Wiedza uczyniła takie po- 
stepy, że obecnie można prze= 
syłać obrazy na największe od- 
łegłości drogą radjową. 

— Oh; czy razem z ramą? 


Wiadomość bitą 


Osobiste 


Jak się dowiadujemy, ną opróż- 
Dione stanowisko referenta praso- 
wego i referenta spraw żydostwa 
w urzędzie wojewódzkim w Łodzi 
powołany został p. Mieczysław 
Holeblatt z Warszawy. 


— 11 stopni 
Dziś mróz nieco mniejszy 


Wczoraj Polska przeżyła praw- 
dopodobnie  najmroźniejszy dzień 
bieżącej zimy. Mróz „syberyjski” 
csiągnął już bowiem maksimum na 
tężenią w naszym kraju i zaczyna 
stopniowo słabnąć. Wczoraj o 8 ra 
no najniższą temperaturę notowa- 
no we Lwowie, Łucku i Zakopa- 
nem — 25 st, Przemyśl — 22 st., 
Białystok — 19 st, Wilno — 18 
st, Warszawa i Poznań — 17 st., 


Kraków — 16 st, Bydgoszcz — || 


15 sty Toruń — 14 st, Puck — 
T st 


ła pogoda słoneczna z miejscowe- 
mi zachmurzeniami. W Krakowie 
i Lesznis padał przea południem 
drobny Śnieg. 

W Zakopanem chmumó, w gó- 
rach mgflisto. 


Dziś spodziewać się należy w 
dalszym ciągu pogody słonecznej 
z  przelotnemi  zachmurzeniami. 
Mróz nieco słabszy.  Stopniowy 
obrót wiatrów z północno-wscho- 
du na północne. 


Dodatkowa komisja 


poborowa 
dla rocznika 1910 
i starszych 


Jutro, w piątek, w lekalu przy 
AI. Kościuszki 21, urzęduje dodat- 
kowa komisja poborowa dla rocz- 
nika 1910 i starszych, nie mają- 
cych uregulowanego stosunku do 
głużby wojskowej. 

Na komisję winni stawić się za- 
mieszkali w obrębie komisarjatów 
policji 2, 8, 5, 8, 9, 11 o ile zostali 
wyzniczeni przez starostwo grodz- 


kie. (b) 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: H. Dancerowej (Zgier- 
ska 57), W. „Groszkowskiego (11 
listopada 15), S. Gorfeina. (Pilsud 
skiego 51), Bartoszewskiego (Piotr 
kowska 164), R. Rembielińskiego 
(Andrzeja 28), A. Szymańskiego 


Wkróć 


(Przędzalniana 75). 
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Naogół w całym kraju panowa- | 


WER 


pia 
czej T 


By 
y 


Aferzysta nie oszczedził nawet biednej „babci” w Grand-Café, 


go nabrał dr. Sztarker 


której został winien 24 złote za rozmowy telefoniczne 


Afera dr: Sztarkera o  którsi 
donosiliśmy obszernie wczeraj wy 
| wołałą w neszem mieście zrozumią 
le zaiateresowanie. Szczególnie w 
sterach lekarskich sprawki dr. 
Sztarkerą są szeroko komentowa- 
ne, 

Okazuje się, że był on 

dobrze znany we wszystkich 
większych lokalach rozrywkowych 
gdzie przepędzał wiele nocy, wyda 
"jąc na hulanki z tancerkami po- 

kaźne sumy pieniędzy. 
Poża wszelkiemi machinacjami, a 
których już pisaliśmy., Sztarker 
miał jeszcze inne pole do łatwych 
zarobków. - Ofiarowywał mianowi- 
cie swe usługi przy 
wynajdywanie posad dla 
różnych panien, 


CAMILLA HORN 
ANNY ONDRA 


Wielka 


H 


PRZEBOJOWE 


ZUW 27 


Wczoraj w godzinach wieczoro- 
wych odbyło się zebranie delega- 
tów fabrycznych zwiazku zawodo 
wego .,Praca”, celem omówienia 
sprawy  zapowiedzianych zmian 
personalnych w kasie chorych m. 
Łodzi. 


W referacie, wygłoszonym w 
tej sprawie podkreślono, że b. ko- 
misarz łódzkiej kasy chorych ma 
być przez nowomiancwanego ko- 
misarza p. Jagiełłę zaangażowany 
w charakterze dyrektora kasy. 


Po dyskusji zebrani przyjęli re- 
zolucję, w której zakładsja pro- 
test przeciwko usuwaniu z placó- 
wek społacznych reprezentantów 
klasy pracującej i miąnowaniu na 
ich miejsce komisarzy. 


__ Dimistowienie epoki podaiowej 


Nawet podatki mie skie 


narjusze państwowi 


LIL DAGOVER 
OLGA CZECHOWA 
HARRY LIEDTKE 
KONRAD -VEIDT 


oto fascynująca obsada wielkiego, najnowszego 
dźwiękowcea produkcji europejskiej p. n. 


TĘS 


stworzyła film naprawdę jedyny w swoim rodzaju. 


Wkrótce na ekranie kina PALACE | 


Robotnicy domagają się 
natychmiastowego rozpisania wy20rów do władz 
kasy chorych m. Łodzi 


którym oświadczał, iż posiada sze 
roko rozgałęzione stosunki i może 
z łatwością wynaleźć im zajęcie. 

Jak zdolaliśmy  nstalić, w dwu 
wypadkach ; 

tytulem wynagrodzenia kazał 
wystawić grzecznościowe weksle, 
które dopuścił do protestu, nara- 
żając wystawczynie na poważne 
straty. 

Na wieść o wykryciu afery 
Sztarkera do policji zgłasza Się 
coraz więcej poszkodowanych, któ 
rzy wnoszą nowe sensacyjne Szcze- 
góły. Datychczasewe  poszukiwa- 
nia doktora nie daly rezultatu, wia 
domo jedynie, że pozostał on w 
granicach Polski. Tnterpelowane 
przez nas liczne ofiary machinacji 
doktora, oświadczyły, że zwlekały 


w otoczeniu najwy- 
bitniejszych gwiazd 


PIOSENKI ! 


W dalszej części rezolucji, dele- 


gaci fabryczni domagają się od 
władz nadzorczych natychmiasto- 
wego rozpisania wyborów do 


władz kasy chorych m. Łodzi, bo 
tylko „przez oddanie instytucji 
wlaściwym jej gospodarzom uda- 
remni się zakusy kapitału w kie- 
runku zniesienia ubezpieczeń spo- 
łeeznych”. 

Wkońcu zebranie delegatów po 
stanowiło wysłać - natychmiast do 
ministra pracy i opieki społecznej 
delegację, celem przedłożenia mu 
powyższych uchwał. 


Gdyby postulaty delegacji nie 


zostały uwzględnione, robotnicy 
zaczną zbierać podpisy protesta- 
cyjne. (s) 


ściągać będą funkcjo- 


Uchwalony przez radę mini- | wowały dotychczas miasta, czer 


strów projekt przejęcia czynno- 
ści egzekucyjnych przez organa 
państwowe, został niemile nowl 
tany w samorządach. 
Egzekucję niektórych podat- 
ków ! należności nietylko wła- 
snych lecz i państwowych spra- 


z" 


pige z tego spore prowizje i a- 
bracająeę zebranemi funduszami 
skarbowemi. 

W Warszawie naprzykład 
skarbowi należy się od miasta 
z tytułu dokonanych egzekucji 
nkolo 4.000.000 zł. 


Najsympatyczniejszy amant ekranu 


'ijego partnerka AICE COCEA- 


£ R "PLZ MEET OE T Aaa 
` mi = z s AS sA ZE 5 
S Z. WZ NN NN NN NO CN Z W DZIAC "120 7" ZET LE NR a DWA R ME An KEP 


[grani 


Okoto 200.000 złoiych podsiępnie wyłudzonmych od naiwnych 


z zameldowaniem. policji, ponieważ į Braun (Piotrkowska 118) zakupił 


Sztarker w sprytny sposób 
potrafił przyobiecać zwrot 
należności. 

Jeszcze przedwczoraj niektórzy z 
wierzycieli otrzymali listy, w któ- 
rych dr. prosi a wstrzymanie kro- 
ków prawnych, ponieważ 

w dniu 15 lutego żeni się bo- 

gato i z posagu spłaci długi. 

W swych pasunięciach był Sztar- 
ker bardzo ostrożny'i to właśnie 
„est przyczyną, że dotychczas nie 
został ujęty. Wszystkim swym 
irieresantom kazał listy do siebie 
adresować 

nie inaczej jak na poste restante 
a adres jego mieszkania był taje- 
mnicą dobrze ukrywaną. 

We wszystkich lokalach, w któ 
rych bywał, pozostawiał poważne 
dlugi. Nietylko konsumował nie 
płacąc, lecz potrafił zręcznie 

nabrać właścicieli na pożycz- 
ki oraz dyskonto własnych 
i „robionych? weksli 
Wszystkie ene są zaprotestowane, 
hądź znajdują się w obiegu bez po 
krycia. 

Jak się dowiadujemy od kole- 
gów Sztąrkera, był on niezlym le- 
karzem, lecz miał wstręt do każdej 
uczciwej pracy. Przez pewien czas 
zastepował jakiegoś lekarza w ka- 
sio chorych, lecz już po trzech 
dniach praca znudziłą mu się i wy 
mawiając się chorobą wyjechał 

do Warszawy, gdzie miał 
przyjaciółki i liczne „nuarzeczune”. 
Ijo dlugiej listy poszkodowanych, 
którą zamieściliśmy w dniu wczo- 
rajszym dodać obecnie można sze- 
reg. innych, 


ODE ii 
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Od dr. Sztarkera otrzymaliś- 
my list następującej treści: 

Wobec ukazania się artykułu 
w nieomal wszystkich  tutej- 
szych pismach, pomawiajacych 
mnie o oszustwa i ulotnienie się 
w niewiadomym kierunku, ni- 
niejszem oświadczam, że spe- 
cjalnie w dniu wczoraszym 0 
godzinie 21.34 
VEY RO eE Lok BÓL 


jdrabiani 


Sztarker różne narzędzia lekarskia 
za 1400 zł, przyczem 

zapiacił jedynie 100 zł. a cento 
resztę pokrył wekslami. W umo- 
wie sprzedaży zaznaczono jednak, 
że o ilə raty nie będą wpływać re 
gularnie, firma ma prawo odebrać 
instrumenty. Tak też się stało. Do 
któr nie zmartwił się tym faktem 
zbytnio i kupił w innej firmie po- 
dobnę narzędzia na kredyt, po 
czem sprzedał je za. gotówkę. 

Od znanego w naszem mieście 
krawca Cz. kupił futro na lisash 
za 3,000 złotych, pokrywając na- 
leżność wekslami. Po paru jednak 
dniach sprzedał 

futro za 1500 zł. gotówka 
W czasie swego pobytu zagranicą 
w Berlinie i Strassburgu był ` 
poszukiwany przez policję 
i zmuszony był uciec do Polski. 

O skłonnościach dr. Sztarkerą 
do oszustw i nabierania naiwnych 
świedczy najlepiej fakt, iż jest wi 
nien 

24 zł. za rozmowy telefoniczne 

w Grand Cafe, 
Popularną babcia” z Grand Cafe, 
dochody- której stanowi właśnie 
telefon, dala się również nabrać 
przez pomysłowego doktora. 

Do urzędu śledczego zwraca się 
coraz więcej poszkodowanych 
usb wnosząc pretensje o najróż- 
niejsze sumy. Afera Sztarkera się- 
ga już dziś : 
pokaźnej sumy 200,000 złotych. 

W najbliższych dniach wyjdą na 
pewno na jaw dalsze  gaczegóły 
tej rzadkiej w dziejach Krymina- 
listyki afery. 


ynie. apnea 


Warszawy do Łodzi i pozostaję 
do czasu całkowitego załatwie- 
nia i wyjaśnienia zarzucanych 
mi kalumniji. 

Wszystkich winnych rozsie- 
wania niniejs.ych oszczerstw 
pociegam do odpowiedzialności 
sądowo - karnej, 

Dr. Mieczysław Sztarker. 


TA PA a 


bilionu 


nzjintratniejszym interesem 


W związku z wykryciem w Ber 
tinie wielkiej fabryki 2-markówek, 
prowadzonej przez niejakiego Sata 
bana, „Eoersea - Zeitung” stwier- 
dza, że ta gaąź „produkcji? nale- 
ży dziś do niezmiernie zyskow- 
nych. 

Bicie monet przedstawia dla 
państwa pokaźny tnieres dzięki 
różnicy między kosztami bicia, a 
nominalną wartością bilonu. W 
Niemczech Bank Rzeszy zarobił 
w ten sposób na czysto w r. 1929 
okclo 120 milionów, w r. 1930 170 
milionów, a obecnie po podwyższe- 
niu obiegu z 1,2 Ba 1,8 müjarda, 
zarabia jeszcze więcej. Cała jed- 
nak podwyżka ob'egu nastapila 
nie w monetach z bronzu lub niklu. 
lecz wylącznie ze stebra, ponieważ 
tu zysk jest największy. 


rzy dzisiejszych rynkowych ce- 
nach srebra, wyjatkowo niskich, 
wartość kruszcowa jednej 5-mar- 
kówki wynosi zaledwie 33 i pół 


feniga, a po doliczeniu kosztów 
bicia tej monety, zysk państwa na 
5 markach wynosi 4.50 marek, W 
tych warunkach nietylko opłaca 
się się fałszowanie, ale nawet opta- 
c się użycie do tego celu srebra 
lepszego, aniżeli w mennicy pań- 
stwowej. 

To jest powód, dla którego fał- 
szowanie srebrnego bilonu przybra- 
lo wielkie rozmiary, nietylko zresg 
ta w Niemiczech, ale i u nas, nara 
żając publiczność na dotkliwe stra 
ty. 


000000999908 


Dr. Roman 


BORNSTEIN 


ord, w chor. wewnętrznych i nerw. 
(specj. PRZEMIANA MATERJI) 


TRAUGUTTA Q 


tel. 123-06 


od 61/2—8-ej 


ukażą się w świetnej komedji dźwiękowej 


ápi 
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„GŁOS PORANNY* — 


1932 


Łaniucha i Szczeciński 
usiłowali zbiec z wiezienia w górach Świętokrzyskich 


Łyżkami, dostarczenemi w chlebie, więźniowie iysodniami 
drążyli Giwór w murze 


Do Łodzi nadeszła wiado- 
mość o usiłowaniu ucieczki Ła- 
niuchy i Szczecińskiego, mor- 
derców małżonków: Tyszerów i 
ich służącej, oraz właściciela da 
mu, przy ul. Zawadzkiej 36 Mi: 
chała Króla, z więzienia w gó- 
rach Świętokrzyskich w Kielee- 
kiem. 

Jak wiadomo, sąd okręgowy 
w Łodzi w swoim czasie skazał 
Łaniuckę na karę śmierci, sąd 
apelacyjny w Warszawie jednak 
zmienił tę karę na beztermino- 
we ciężkie więzienie, 

Łaniucha odsiaduje karę w 
więzieniu w górach Świetokrzy- 
skich, gdzie przebywają naj- 
groźniejsi przestępcy. 

W tem samem więzienirv a na 
wet w tej samej celi, odsiady- 
wał swą karę Roman Szczeciń- 


ski, czlonek handy  „Władeów 
Nocy“, na czele której stał 


krwawy zbir Kaczmarek. 

Jak sobie zapewne czytelnicy 
przypominaja, Szczeciński zo- 
stał przez sad okregowy w Ło- 
dzi skazany na 15 lał ciężkiego 
wiezienia; sad apelacyjny viy- 
rek ten zatwierdził. Szczeciń- 
skiega osadzono w górach Swe 
tokrzyskich, gdzie, jak już 
wspomnieliśmy, umieszczono 
go w jednej celi z Łaniuchą. 

Regulamin więzienny prze- 
widuje dla każdej * eeli' wie- 


ziennej, w której przebywa kilo] 


kunastu więźniów t. zw. ,„ko- 
mendanta celi", który zmuszony 
jest dbać o porzadek. Takim 
właśnie komendantem celi był 
ostatnio Szczeciński, pod które- 
go „władzą“ znajdował sie 
tem i Łaniucha, _. 
Pewnego dhia, w ' godzinach 
wieczornych, jeden z dozorców 
więziennych zauważył w ubika- 
cji więziennej na posadzce i de- 
skach ślady pyłu ceglanego. Na- 
brał pewnych podejrzeń i po- 


| 


wiadomił. naczelniką więzienia.| 


który nakazał roztoczyć baczną 
obserwację. 

Po kilku dniach, w godzinach 
wieczornych, podczas t, zw. 
„apelu“, kisdy dozorca więzien- 
ny wraz z naczelnikiem więzie- 
nia obchodził celę, dezorta za- 
nważył ną posadzee celi Łaniu- 
chy i Szczecińskiego takie same 
ślady pyłu, © czem powiadomił 
naczelnika więzienia dopiero po 
apeln. 

W nocy urządzono niespodzie 
wana inspekcje celi _ Szczeęciń- 


Lekarze kliniki dziecięcej w Lubece 
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tek, gdyż byli 


skiego i Łaniuchy. Poczatkowo | 


nic podejrzanego nie: zauważo- 


no, prócz większej ilości pyłu 
okala; prycz. Poczęto silnie o- 
pukiwać +- ściany. . „Wówczas 
rozległ się jakiś huk-i w łej. sa- 
mej chwili obok jednej z prycz 
oderwało się kilka. cegieł, 


które wpadły do dołu, tworza-| ry 


cego rodzaj koryłarzyka, wvbi- 
tego na podwórze więzienne. . 

Przeprowadzone dochodzenie 
ustaliło, iż więźniowie za pomo- 
cą wygstrzonych o kamienną po 
sadzkę łyżek blaszanych, da- 
starczonych im w chlebie, sy-; 
słematyeznie tarli cegły muru 


Nieliczni przechodnie na ul, Za- 
kątnej byli świadkami krwawej 
rozprawy nożowej. 

Uhiegiej nocy ulicg szła piątka 
miężczyzn w” starie kompletnie” pi 
janym.„Najwidoczniej; wraczli z ja 
kiejś wesolej libacji z okazii osta- 
ucharakteryzowani 
i nosili barwne stroje i maski kar 
nawałowe, z, 

Gdy przechodzili - koto domu nr. 
28 powstała między nin ,sprzęcze 
ka, która wkrótce zamieniła się w 


bójkę. W pewnym momencie. dwaj. 


z pośród mężczyzn wyciągnęli z 
kieszeni duże . sprężynowe noże i 
rzucili się na -siebię. rozostalf pró 
bowali początkowo, pogodzić po- 
waśnionych, lecz widząc, że nie da 


dzą im rady, fźdcińi się d6 ticiecz- | 


ki. Po chwili pobiegł za nimi je- 
den z walczących, który zdolal 
zwyciężyć swego przeciwna, 2a 
dając mu kilka kłutych, . głębokich 
ran. 

'W tej chwili ulicą pizechodził 
jakiś zapóźniony przechodzień, któ 
ry ujrzawszy mężczyziię leżącego 
w bramie, w kałuży krwi, zaalar- 
mowai pogotowie. 


„Lekarz, "po udzieterńt * zonam 


ipis bardzo ciężkim do sżpłłśla 
miejskiego, 

Ze znalezionych przy nim doku- 
mentów, zdołano skonstatować, że 
jest to 27-letni Zygmunt garii 
ski (Zakątną 28). 

Zawiadomiona o wysatłku poli- 
cia wdroży'a enereiczne dochodze 


skazani za niedbałę stosowanie szczepionki Calmętte'a, wskutek 
czego zmarło kilkadziesiąt: niemowląt: prof. Deyeka (na. lewo): na 
dwa lata t dr. Altstaedt (na prawo) na'1 rok więzienia 
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——.__„| 


| przejestrowanej. 


za pryczą, p pył zaś potajemnie 
wyrzucali do' ubikacji wiezien- 
nej, 


Nad tworzeniem tego tunelu 
pracowali przeważnie w nocy, 
a na d icń „zatykali dziurę w 
murze pierwszemi cegłami, któ 
re zosłały nienaruszone, a SZpa- 
y „kitowali* chlebem, który 
zkolei „farbowali* za pomocą 
zwilżonego pyłu ceglanego, tak. 
że na pierwszy rzut oka dziira 
w murze absolutnie nie była 
widoczną. 

Ucieczkę planowali na jedną 
z najbliższych nocy, podczas 
[której w górach Świętakrzy- 


I nié, celem schwytania sprawców 
bójki. 

Po długich poszukiwaniach zdo- 
fano ujać dwuch z pośród „piątki”. 
Są nimi 27-letni Tadeusz Kiciński 
„01 listosada 54), oraz 25-letni Mie 


czysław Szpakiewicz (11 LŁistopa- * 


Znane szopenfeldziarki 


"aresztowane zaraz po przybyciu do Łodzi 
na występy 


Policja łódzka odniosła wczoraj 
„sukces w postaci ujęcia 2, wielo- 
krotnie notwanych w kronikach 
śl ch, szopenteldziarek, 
Dz wije rh wiadomości urzędu śledcze- 
go doszło, że w dniu wczorajszym 
przybyły do Łodzi dwie złodziejki 


= 


Herszmana przy; ul. Cegielnianej 2, 
Niezwłocznie, do wspomnianego 
mieszkania, wydelegowani zostali 


"W kinofeafrach 


muszą się znajdować 
apteczki 


Urząd wojewódzki otrzymał z 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
okólnik, zarządzający, by we wszy 
stkich kinoteatrach na terenie wo- 
jewództwa łódzkiego znajdowały 
się apteczki. 

Okólnik ten zaleca również typ 
apteczki, jaki winien się znajdo- 
wać w kinach, mianowicie szafko- 
wy, wedle opracowanią Polskiego 
Czerwonego Krzyża, 

Zarządzenie to ma niezwykle do 
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domo w: kinoteatrąch często zda- 
rzają się wypadki zasłabnięć, na- 
głych zachorowań itp. 


Dr. med. 


Józef Lubicz 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4", telef. 183-17. 


ZEBRANIE WIFŻNIÓW POLI- 
TYCZNYCH. 

W niedzielę, dnia. 14 lutego r. ù. 
o godzinie 10 rano w lokalu wia- 
sym przy ul. Kopernika nr. 45, 
cdbędzić się nadzwyczajne. kwartal 
ne zebranie. członków stowarzysze 
"ma h- więźniów politycznych, -od- 
dział w Łodzi. Wejście za okaza- 
niem *łegitymacji członkowskiej, 


“Teo upewniło w przekonaniu, że nie 


i zamieszkały u niejakiego Woła- 


| do urzędu śledczego,- gdzie okaza- 


niosłe znaczenie, bowiem, jak wia | 


skich panuje mgla, któraby zna 
komicie nłatwiła ucieczkę. 


Głównym inicjatorem planu 


był Szczeciński oraz Łaniucha. 
"Plan udałby -się niechybnie. 


gdyby nie szczęśliwy przypadek | 
któremu należy zawdzięczyć, že 


Uczestnicy krwawej rozprawy 


zostali ujęci przez policję i osadzeni w więzieniu 


tak niebezpieczni złoczyńcy nie 
wydostali się na wolność. 

Należy zaznaczyć, iż po uda- 
remnieniu mcieczki — Łaniucha 
złożył w kancełarji więziennej 
petycję do ministerstwa spra- 
wiedliwości, "w której prosi 
6 przetranzlókowanie go do in- 
nego więzienia. (p) 


da 53). Obaj przyznali się do bra- 
nia udziały w bójce i zeznali, że 
sprzeczka wynikła ua tle sporu o 
jakąś kobietę. Aresztowanych osa 
dzono w więzieniu do dyspozycji 
władz. śledczych. 


wywiadowcy, którzy rzeczywiście 
zastali tam dwie starsze niewiasty, 
elegancko wyglądające. Na widok 
policji obie zmieszały się mocno, 


mają czystego sumienia, 

Po wylegitymowaniu okazało 
się, że są to: S4-letnia Ryfka Ru- 
bin, zamieszkała w Warszawie 
oraz „39-Jetnia Ella - Warszawska 
również mieszkanka stałicy. 


Obie przetransportowane zostały 


lo się, iż są- poszukiwane przez 
policję paru miast za zauchwałe kra 
dzięże w. sklepach. -Bo Łodzi przy 
były, by kontynuować swą występ 
ną działalność. Łódzki urząd śled- 
czy zawiadomił o- aresztowaniu 
władze policyjne innych miast. 
Dzięki energji i sprawności na- 
szej policji, wielu właścicieli skle- 
pów uchronionych zostało 72 
niechybnemi' stratami. 
RZE PEEP TEE PCT, 


miświadómić ciężka 
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Nowości wydawnicze 


Jut. Ippoldt: Jak młodzież naszą 
zachęcić do czytania? (Książnica 
Atlas). — Wszystkim wychowaw- 
com zazępia czoło troska, że mło 


FEKE 


dzież naszą strom od książki. Mło- 
dzież jest zawsze wyrazem tenden- 
cji czasn i musimy wobec tego W- 
czyć się z dalszem obniżeniem za- 
interesowania _ szlachetniejszego. 
Ponieważ jednak rzucanie gromów 
na młodzież jest mlesprawiedlijyoś- 
cią i równocześnie nie prowadzi do 
celn, przeto zwrócić się należy do 
tych czynników, które umysł mło- 
dzieży «ształtują, a więc do szkoły 
i do rodziców, Une mogą stworzyć 
atmostere: w której zrodzić i wyro- 
bić się może ukochanie książki, 
Nowoczesna szkoła musi się dosto 
zować do zmienionych warunków 
Życia i wytworzyć w duszach wy- 
chowanków żadzę wiedzy i umilo- 
wanie piękna. Jak to uczynić Za- 
danie to można ociącnać i dzić mi- 
mo niszmiernie niekorzystnych wa 
runków. Szkoła zdolńa jest rozżw 
rzyć w młodych duszach szląchet- 
ny ogień, kierując wzrok ku ce 
lom, wybiegającym poza sport Í 
kino. Broszurka, rezygnując z mo- 
ralizowania, wymienia szereg środ* 
ków, któremi rozporządzą nawet 
skromna szkola, nadto podaje ro- 
dzicom wskazówki, co mają i po- 
winni czynić w tym. Kierunku, aže 
[by szkołę wesprzeć w jej usilowa- ' 
niach i dażeniach, oraz zwraca u 
wage, że tylko czuła opieka domo- 
wa łącznie ze staraniem szkałv mo 
gą podnieść poziom szlachetnego 
czytelnictwa w dorastającem poko 
lenin, I szkoła i dom muszą sohie 
edpowiedzia!- 
ność za poziom młodzieży, który 
podnosi się z umiłowaniem ksiaż- 
ki, a spada; gdy spoleczeństwa mło 
de od książki się odwracn. 

Społeczeństwo misi pamietać, 
że wydatek na słowo drukowane 
to nie zbytek, lecz posiew, który 
wyda tysiąckrotny plon 

Byłoby to niezmiernie smutnym 
objawem, żeby w okresie obecnym 
społeczeństwo nie ocknęło się wo- 
bec kryzysu książki. 


FENERE EAA RATTETCZZPACE E ERRE ETZ 


Belgijska para królewska 


przybyła osobiście do kopalni Bois Longprć, aby odwiedzić w 
"towanych z katastroty górników 
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Ławnicy Kuk i Izdebski nie urzędują 


11 11.— „GŁOS PORANNY“ — 
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y 


Przerwali swe czynności siużbowe w magisiracie wobec 


prowadzonego dochodzenia © pobieranie łapówek 


Kierownictwo wydziału podatkowego objął chwilowo prezydent Ziemięcki, 
a wydziału budownictwa -- wiceprezydent Rapalski 


Wczoraj w godzinach przed- 
południowych prezydent ra. Ło- 
Br. Ziemięcki zakomunikował 
pisemnie ławnikom magistratu 
LUDWIKOWI KUKOWI I RO- 

MANOWI IZDEBSKIEMU, 
że otrzymał zawiadomienie z u- 
rzędu wojewódzkiego w Ładzi 
o prowadzonem przeciwko nim 

DOCHODZENIU PRZEZ 

SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO. 

Doeodzenie prowadzone jest 

Z ART. 656 K. K., 

do którego ma zastosowanie art. 
8 dekretu o samorządzie, prze- 
widnjący 

PRZERWANIE CZYNNOŚCI 
SŁUŻBOWYCH PRZEZ OBIE- 
RALNYCH CZŁONKÓW MAGI 

STRATU. 

Ławnicy natychmiast po o- 
trzymaniu komunikatu oświad- 
czyli p. prezydentowi, że przyj- 
muja do wiadomości jego zawia 
domienie i 
PRZERYWAJĄ SWE CZYNNO- 

ŚCI SŁUŻBOWE, 
aby zadośćuczynić przepisom 
art. 8 dekretu samorządowego. 
Urzedowanie swe obydwaj law- 
nicy jeszeze 

WCZORAJ PRZEKAZALI P. 

PREZYDENTOWI MIASTA, 
który na dzisiejszem posiedze- 
niu magistratu powierzy zastęp- 
stwo nieurzędujących lawni- 
ków INNYM CZŁONKOM MA- 
GISTRATU. 

Jak się dowiadujemy, chwi- 
lowo kierownictwo WYDZIAŁU 
PODATKOWEGO OBJĄŁ PRE 
ZYDENT ZIEMIĘCKI, zaś kie- 
rownietwo WYDZIAŁU BUDO- 
WNICTWA —  WICEPREZY- 
DENT RAPALSKI. 

« w = 

Wobec takiego obrotu, nie 
od rzeczy będzie przypomnieć 
w zarysie genezę całej sprawy: 

W kwietniu ub. roku wice- 
prezydent miasta dr. Wieliński 
po poruszeniu na posiedzeniu 
OKR.PPS. sprawy jego urzęde- 
wania w magistracie i jego dzia 
łalności w życiu publicznem, 
wystąpił z partji, jednocześnie 
podając w wywiadach praso- 
wych do wiadomości publicz- 
nej, że zarzuty swe przeciwko 
dwum lawnikom zakomuniko- 
wał p. prezydentowi Ziemięckie 
mu. Po wyjaśnieniu, że chodzi 
o ławników Kuka i Izdebskie- 
go, ci ostatni zwrócili się do 
prezydenta, a ten do prezesa ra 
dy miejskiej z prośbą o zbada- 
nie postawionych zarzutów. — 
Wybrana została specjalna ko- 
misja, składająca się z przed- 
stawicieli wszystkich frakcji ra- 
dzieckich, która po 6-ciotygod- 
niowych pracach i po przesłu- 
chaniu całego szeregu świad- 
ków, stwierdziła  bezpodstaw- 
ność podnoszonych przez dr, 
Wielińskiego zarzutów. Konse- 
kwencją tego orzeczenia komi- 
sji byo wyrażenie dr. Wieliń- 
skiemu votum nieufności przez 
rade miejską. 

Na temże posiedzeniu rady, 
ławniev złożyli / oświadczenie, 
że sprawę Skierują na drogę są- 
dową. 

Ławnik Kuk wszczął dwie 
sprawy przeciwko dr, Wieliń- 
skiemu. Jedną do prokuratorji 
o oszczerstwo w druku, drugą 
zaś do sądu grodzkiego o znie- 
sławienie publiczne na posiedze 
niu rady miejskiej. 

Ławnik Izdebski wniósł skar 
gę przeciwko niejakiemu p. Ty- 
berowi, który według oskarże- 


nia wicepreż. Wielińskiego od 
firmy asfaltowej P. T. A. w 
Warszawie domagać się miał 
wypłacenia mu pewnej sumy za 
ułatwienia przy podpisywaniu 
kontraktu z magistratem o asfal 
tewanie ul. Piotrkowskiej. 

Pięć dni po wniesieniu przez 
ławnika Kuka skargi przeciw- 
ko dr. Wielińskiemnu do sądu 
grodzkiego, dr. Wieliński wszyst 
kie swe zarzuty na piśmie po- 
wtórzył prokuratorowi sądu 0- 
kręgowego, stając w roli rzecz- 
nika oskarżenia. 

Po ukazaniu się wywiadu 7 
prokurałorem dr. Markowskim 
w „Głosie Porannym“, z które- 
go wynikało, że prokuratorja 
prowadzi dochodzenie przeciw- 
ko dr. Wielińskiemu i ławni- 
kom Kukowi i Izdebskiemu, ła- 
wnicy zakomunikowali prezy- 
dentowi Ziemięckiemu, że pro- 
szą © przyjęcie do wiadomości. 
iż zamierzają się zawiesić w 
czynnościach służbowych na 
wypadek potwierdzenia treści 
wywiadów, udzielonych przez 
p. Wielińskiego. 

Po odbyciu konferencji z pro 
kuratorem, prezydent Ziemięc- 
ki oświadczył ławnikom, że 
nie zachodzi potrzeba zawiesza : 
nia się ławników w czynno-' 
ściach. x 

Śledztwo prowadzone 
przez prokuraturę: na począt- 
ku grudnia ub. roku akta zo- 
stały przekazane sędziemu śled- 
czemu Il-go rewiru przy sądzie 
okręgowym. 

W dniu 10 stycznia r. b. u- 
rząd wojewódzki zakomuniko- 
wał prez, Ziemięckiemu, że o- 
trzymał od sędziego śledczego 
zawiadomienie o prowadzonem į 
dochodzeniu z art. 656 K. K. i' 
że artykuł ten w odniesieniu do 
dekretu o samorządzie wymaga 
zawieszenia w czynnościach !u- 
wników. Ponieważ art. 656 ssłu 
da się z 3 części, : których tyl- 
ko ostatnia przewiduje, że w 
razie postawienia w stan oskar- 
żenia posądzonego traci on biat 
ne prawo wyborcze, a tem sa 
mem winicn on być zawiesza i; 
w czynnościach  służbowyci:, 
po konti'encji z urzędem wo- 
jewódzkim prez. Ziemięcki sk e 
rował zapylanie do sędziego, 
śledczego «zy mcże on dokład- | 
nie okresłic ezęść artykułu 650, i 
z której prowaczone iest 
chodz:ni*, 

We wink nadeszło pisno 
z urzędu wcjcewódzkiego, LJ 


4u- I 
i 
; 


była f 


którem poncvione zostało ta- 
wiądomienie z dnia 10 stycznia 
bez określenia części wzmian- 
kowanego zr*yhułu, 

Wobec teg? prezydent Zie- 
mięcki zawiadomił o tem ław- 
ników, naskutek czego ci prze- 
rwali swe urzędowanie. 


Jak się dow'adujemvy, odpt- 
wiedź sęziego śledczego do 
województwa brzmi w ten Sp »- 
sób. że jeże: wogóle ławnicy 
będą postawieni w stan osksr- 
żenia, to obecnie nie moż: on 
jeszcze podać z jakiej eześci 
wspomnianego artykułu kode- 
ksu, Wspomniał i;.ko, ze w tym 
wypadku, orjeati jąc się na pvd 
stawie posiadanezo miaterja:u, 
ŁAWNIK IZDEESKI orro- 
WIADAŁBY Z CZĘŚCI IILEJ 
ZAŚ ŁAWNIK KUK Z CZEŚCI 

H-EJ ART, 656, 


Zaznaczyć należy, że w sto- 
sunku do ławnika Kuka żarzu- 
ty podniesione przez dr. Wieliń 
skiego są te same, które poda- 


wał on już radzie miejskiej. 
Co się tyczy ławnika Izdeb- 
skiego, to do zarzutu podawa- 


2 
godziny 


Życie czworga ludzi związa- 
ny węzłem nierozerwalnym 
rozwiązują 


24 wiena TOJA 


nego na radzie miejskiej (spra- 
wa asfaltowania ul, Piotrkow- 
skiej) doszły jeszcze inne, wy- 
sunięte czy to przez dr. Wieliń- 
skiego, czy też przez osoby in- 
ne. 

Sędzia śledczy p. Grzesiow- 
ski prowadzi dochodzenie w 
tempie przyspieszonem i ma na 
dzieję zakończenia go w przy- 
szłym tygodniu, kiedy to nastą- 
pi, albo postawienie ławników 
w słan oskarżenia, albo też cał- 
kowitęe umorzenie sprawy. 

W interesie opinji publicznej 
należałoby życzyć, aby sprawa 
ta, ciągnąca się już czas dłuż- 
Szy, zostaia szybko wyjaśniona. 


Art. 656 K. K. 


Artykuł 656 kodeksu karnego 
głosi: 


Urzędnik winny przyjęcia ła- 
pówki z wiedzą, że mu ją dano 
za wykonaną przezeń czynność, 
należącą do zakresu jego obo- 
wiązków służbowych, ulegnie 
karze więzienia na czas do sze- 
Ściu miesięcy. 


Jeżeli urzędnik przyjął tła- 
pówkę, daną w celu skłonienia 
do spełnienią takiej czynmości, 
o czem winowajca wiedział, to 
będzie karany zamknięciem w 
więzieniu (do roku — uw. Red.) 


Jeżeli urzędnik przyjął Ta- 
pówkę, wiedząc, że mu ją dano. 
żeby go skłonić do spełnienia, w 
zakresie jego obowiązków. prze 
stępstwa ogólnego lub stużbo- 
wego, lub też za dokonane już 
tego rodzaju przestępstwo, ule- 
gnie karze więzienia na czas od 
roku jednego do lat trzech. 


(o mówi ławnik Kuk 


Jak wiceprezydent Wleliński starał się o miljonową 
pożyczkę Harrimanowską dla miasta i co z tego 
wynikło 


W związku z przerwaniem u- 
rzędowania, zwróciliśmy się do 
ławnika Ludwika Kuka z proś- 
bą o wywiad. 

— Nie chciałbym wogóle mó 
wić — rozpoczyna ławnik Kuk 
—o meritum sprawy; nie chciał 
bym jej przesądzać, tembardziej 
że dochodzenie przeciwko mnie 
jeszcze się toczy .Pragnątbym 
lylko zaznaczyć, iż tuszę, że naj 
bliższe dni doprowadzą do wy- 
jaśnienia wszystkiego ı mam na 
dzieję, że prawda zwycięży. 

— Pragnąłbym jeszcze pod- 
kreślić, skąd wzięły się animo- 
zję głównego promotora oskar- 
żenia, da mojej osoby: 

W_ roku 1929 p. dr. Wieliński 
przedłożył magistratowi wnio- 
Sek o zaciągnięcie pożyczki dla 
miasta w wysokości 1 miljona 
dolarów od banku finansowane 
go przez koneern Harrimana, 
który w.swoim czasie ubiegał 
się o nadanie mu koncesji zelek 


| 


tryfikowania niektórych wo- 
jewództw w Polsce. 
Członkowie magistratu po- 


wierzyli ninie i dr. Wielińskie- 
mu ściślejsze zbadanie oferty. 
Ponieważ doszedłem do przeko 
nania, że pożyczka ta jest dla 
miasta niekorzystna, szczegól- 
nie dlatego, że Harrimanowi po 
trzebne było nosiadanie akcji 
elektrowni, pod zastaw których 
mia'a być właśnie udzielona po 


Krwawe inkaso komornego 


Rodzina gospodarza poturbowana przez lokatorów 


Wczoraj o godzinie 11 rano, 
63-letni Franciszek Purzyński. 
właściciel domu przy ul. Go 
plańskiej 19, udał się na inkaso 
komornego do mieszkań lokałto- 
rów. 

Między innemi wszedł on do 
mieszkania lokatorki 31-letniej 
Marji Sienkiewicz, która o- 
świadczyła, że nie posiada pie- 
niędzy ponieważ nie pracuje. 
Pomiędzy gospodarzem, a loka- 
torką wynikła kłótnia, która 
w krótkim czasie zamienia się 
w bójkę. Niewiasta chwyciła po 
grzebacz i zadała nim silny cios 


gospodarzowi w głowę; zalany 
krwią Purzyńiski wybiegł na 
korytarz i zaalarmował synów 
znajdujących się w mieszkaniu. 


Na pomoc ojcu przybiegł 28- 
letni Wladysaw i 21-letni Sta- 
nisław, którzy rzucili się na 
Sienkiewiczową zadając jej kil- 
ka ciosów tępemi narzędziami 
w głowę. Na odgłos bójki wy- 
biegli fokatorzy Purzyńskiego, 
którzy stanęli w obronie „po- 
szkodowanej* Sienkiewiczowej. 


Wynikła formalna bitwa po- 
dzielona na dwa obozy. Roazi- 


na gospodarza ulegając sile 
przeciwników ratowała się u- 
cieczką,, z pola bitwy“. 


W międzyczasie zawiadomio 
no a bójce pobliski I komisar- 
jat policji, który wysłał kilku 
funkcjonarjuszy, którzy roz- 
dzielili walczących, spisując u- 
czestnikom bójki protokóły. 


Wezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego, po udzieleniu 
wszystkim pobitym, którzy od- 
nieśli rany tłuczone g'owy, po- 
mocy, pozostawił ich na miejscu 
w stanie osłabionym. (p) 


życzka, wypowiedziałem Się sta 
nowczo przeciwko wnioskowi 
dr. Wielińskiego, Zdanie moje 
poparte zostało przez wszystkich 
członków magistratu. 

Rozżalony tem  niepowodze- 
niem swej polityki finansowej 
dr. Wieliński złożył wówczas u- 
rząd wiceprezydenta miasta, wy 
stępując jednocześnie s partji. 

Po trzech tygodniach dr. Wie 
liński cofnął swą rezygnację ze 
słanowiska wiceprezydenta, jak 
również swe wystąpienie z par: 
tji. 

W międzyczasie przedstawi- 
ciele PPS. zaproponowali mi oh 
jęcie stanowiska po p. Wieliń- 
skim, na co zgodnie z decyzją 
mej partji zgodziłem się, Od te- 
go czasu nastąpi o, jak sam dr. 
Wieliński oświadczał, ochłodze 
nie stosunku jego do mnie i pe- 
sypały się, niby z rogu obfitości, 
zarzuty, począwszy od tych, ja- 
kie wypowiadał przed prezyd. 
Ziemięckim, traktując je, jaka 
poufne, celem poderwania u 
prezydenta zaufania do muie, 
a skończywszy na oskarżeniach 
publicznych, wysuniętych do: 
piero po zerwaniu dr. Wieliń- 
skiego z PPS, 

- Zaznaczyć pragnąłbym  — 
kończy p. ławnik Kuk — że 
wysuwane zarzuty datują się z 
roku 1929, czy 1980, tymczasem 
publicznie wypowiedział je dr. 
Wieliński dopiero w roku 193 
sg. 


Inferpelacja w radzie 


Dzisiaj wieczorem odbędzie 
się posiedzenie rady miejskiej, 
Na porządku dziennym — po- 
czątek generalnej dyskusji nad 
nowym preliminarzem budżeto- 
wym. 

Jak s'ychać, frakcje opozy- 
cyjne mają zgłosić na dzisiej- 
szem posiedzeniu interpelację w 
sprawie zawieszenia w urzędo- 
waniu ławników, Ławnicy Kuk 
i Izdebski, wobec czasowego 
przerwania urzędowania, nie 
wezmą dziś udziału w obra 
dach rady miejskiej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu 
magistrat udzieli również odpo- 
wiedzi na interpelację w spra- 
wie wydalonych po  strejku 
przez KEŁ., tramwajarzy. 


Dźwiękowe 


URARD- KIRO 


Początek o g. 4. Passe-partout i bilety wl- 
gowe, aź do odwołania bezwględnie nieważne. 


Dźwiękowy Kino-teatr 


„PALAGE”Ę. 
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Dziś poraz ostatni! 


Dawno niewidziana ulubienica 
świata, boska 


w 


Dziś i dni następnych! 
Najpiękniejszy film świata 


Greta Garbo 


Porywający dramat erotyczny rozwiązujący problem: Czy A jść za głosem sią ZH BÓR Aa? — 
ozostałych rolach: NILS ASTHERi DOROTHY SEBASTIAN. Nadprogram: 
noścł cźwiękowo. zibi > © g. 4 po poł. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. PRO dźwiękowa ost. mod, „Kiangfilm* 


„GŁOS PORANNY* — 1932 
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w. przerobionej wersji dźwiękowej 


s ZRAMOREM RCVARRO 


w roli głównej. 
„BEN-HUR* — wzniósł Ramona Novarro na pzy sławy. 


m ZURABA 


w swej ostatniej kreacji, ilustru! lącej przeżycia mi- 
łosne KRET = 


„a. DIA USA* 


pmećja dźaiękowa w 2-ch aktach oraz ostatnio aktua;- 


WA PATEE AE 
Kino-featr w Lodzi 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


CASINO 


Dziś i dni następnych! 
Początek o 4 p. p. 
w sob. i nedz, o g., 12-ej 


DźWięKOWY Kino-Tealr 


„GAPITOL” 


DE i Bai kaner 


"Ostatnie dni? 


sera, która osiągnęła nakład 
2 miljonów egzemplarzy p. t; 


realizacji genjalnego Józefa v. Sternberga 
W rolach głównych 


film 


Arcydsieło dźw!ękowe re- 
żyserji Hansa Szwarca. 
według słynnej aztuki 
Ludwika Vernauilla 


Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju. 


Reżyserii Sternberga uX- 27" 1 Marieną Bietrich 


Następny program 
czołowe PRZE 


Największy 


wszystkich 
czasów | 


Najpiękniejsze arcydzieło filmowa epoki, osnute na tle najpspularniejdzej powieści Teodora Drel- 


Tragedia Aiaarykkóiska 


„ZŁODZIEJ MIŁOŚĆ 


Ceny miejsc popularne! 


silvia Sidney, Philips Feimes, Frances Dee 
Kupony ulgowe ważne 


fiekywale emoejonuiąca treść! 


Najnowsze dzieło 


ARTIT 


wam 


Poztzitsk szansów o g. 4 pp. w soboty, 
niedziele i święta o godz, 12. 


Passe-partout i bilety ulgowe nieważne de odwołania. 


66 Wro! 
i Blanche Montel. 


1 g.: emri Garat 


Sala mocno ogrzana! 
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TEATR, MUZYKA I SATURA 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś wiecz. spoleczna sztuka 
Jtsyana Mihaly „Mam lat 36”. In 
scenizacja dyr. K. Borowskiego. 


W piątek wiecz. i w sobotę o 
godz. 4 po poł. dla młodzieży arcy 
dzieło literatury polskiej „Pan 
Geldhab™ AL br. Fredry, z*Szuber- 
tem, Ziembińskim, Grolickim, Brod 
niewiczem, Madalińskim i $krzy- 
ółowska w rolach popisowych. Ce- 
lem uprzystępnienia najszerszym 
sferom ujrzenia tego widowiska, 
ceny najniższe: od 50 gr. do 8 zi, 

Pod kierunkiem Tadeusza Sygie 
tyńskiego próby muzyczne z „Ope- 
ty za trzy grosze”. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś wiecz. wesoła komedja Kie 
drzyńskiego „Czwarty o bridża”, 

W piątek po cenach  zniżonych 
„Dr, Stieglitz”. 


TEATR POPULARNY 

Codziennie o godz. 8 min. 15 w. 
„Kredowe koło” w reżyserji Kon- 
stantego Tatarkiewicza. Przepięk- 
na ta legenda chińska, dzięki kon- 
certowej grze całego zespołu, jak 
również wspaniałej dekoracji i 
efektom świetlnym, sztuka cieszy 
się coraz większem powodzeniem. 


TEATR W SALI GEYERĄ 
W sobotę, 13i w Miedzinię, 14 
bież. mies. wielką rewja w 22 obra 


zach p.t. „Tęcza nad Łodzią” ż u- 
działem artystów scen warszuw- 
skich. 


Początek przedstawień w sobotę 
o godz. 7,30 i 9,80 w niedzielę o 
godz. 4,30, 6,30 i 9,30. 

Bilety wcześniej nabywać moż- 
na w kasie teatru, ibi 
PORANEK SYMFONICZNY ŁOF. 

Zapowiedziany poranek symfo 
niczny Łódzkiej Orkiestry Filhar- 
inonicznej poświęcony pamięci 
Zdzisława  Birnbauma wzbudził 
wśród muzykalnych sfer naszego 
miasta duże zainteresowanie. Jako 
solista przyjeżdża z Ameryki rč- 
syjski pianista Benno Moisei- 
witseh, o którym prasa zagranicz 
na wyraża się z zachwytem i en- 
tuzjazmem zaliczając go do najlep 
szych pianistów doby obrgnej. Dy 
rygować koncertem będzie znako- 
mity kapelmistrz Ignacy Neumark, 
Program zapowiada: Czajuvwskie: 
go Andante z kwartetu Es moil 
po raz pierwszy w Łodzi, Sibeliu- 
sa — Pinlandja, Czajkowskiego — 
Romeo i Jwja oraz  Beethove- 
na koncert fortepianowy Es-dur, 
Ceny są bardzo niskie, a mianowi: 
cie od 1 zł. do 5 zł. Początek kon 
certu punktualnie o godz. 12 w pe 
łudnie. 


KONCERT VASA PRIHODA 
We wtorek, dnia 16 bm. odbę 
dzie się w sali filharmonji 15 kon- 


Dają darmo śrumiy 


na drogę najkrótszą do Łagiewnik 


dak wiadomo. magistrat koń- 
czy już plany nowej drogi do Ła- 
giewnik, która prowadzić będzie 
najkrótszą trasą przez Narutowi- 
cza, Trębacką i Zagajnikową wzgl 
Wierzbową. 

Właściciele pruntów przy tej 
trasie ofiarnją część swych grun- 


tów bezpłatnie, widząc swój inte- 
res w tem, by obok ich ziemi szra 
droga do przyszłegy miasta - ogro- 
du. à 
Droga do Łagiewnik mą być 
asfaltowana, szerokości 40 mtr., 
oddzielnie dla ruchu kałowego i 
pieszegó z cia AO DC spacerowemi. 


i 


E 
5 
5 
s 
m 
z 


cert mistrzowski, który uświetni 
znakomity skrzypek Vasą Prihoda. 
Jego fenomenalna gra budzi na 
obu półkulach świata podziw i en- 
tuzjazm. Genialny artysta przygo- 
tował tym razem dla Łodzi wspa- 
niały program, który składać się 
będzie z dzieł: Brahmsa, Pagani- 
ni'ego, Vieuxtempsa, Mendelssohna 
Ryszarda Straussa, Sarasatego i 
innysh. Przy fortepianie zasiądzie 
zmerich Kris. Początek koncertu 
o godzinie 8,30 wiecz, 


„ARARAT* 

Wieść o kilkudniowem jeszcze 
trwaniu  rekordowego programu 
p. n. „Młacht fun der Welt" wywo 
lała niebywałe poruszenie wśród 
szerokich mas publiczności, które 
dotychczas nie miały okazji obej. 
rzenia go. 

Ze względu na to dyrekcja „Ara 
ratu” chcąc umożliwić obejrzenia 
programu tym wszystkim, którzy 
dotychczas go nie widzieli, posta- 
nowila w ciągu ostatnich 8-ch dni 
t į we wtorek, środę i czwartek 
wprowadzić dla pracującej inteli- 
gencji oraz członków związków za 
woadowych bilety uigowe. 

W tych dniach odbędzie się uro- 
czysta premjera 25 jubileuszowego 
programu „Araratu”, 


BAL LEKARZY 

W sali lódzkiego towarzystwa 
$piewaczego (Piotrkowska 243) w 
driu 27 lutego r. b. odbędzie się 
zapowiedziany już bal lekarzy. 

Liczny komitet organizacyjny 
dokłada wszelkich starań, by uroz 
maicić wieczór. Gości czekają nic- 
zwykłe niespodzianki, doborowa 
muzyką i zajmujące atrakcje. 
Wreszcie, co w dobie dzisiejsz"go 
kryzysu ekonomicznego bodaj naj- 
ważniejsze, dostępne eeny (bej Ta 
roty) dają rękojmię miłego i wtzo- 
łego spędzenia wieczoru. 

Zysk przeznaczony na rzecz ko- 
lonji letnich łódzkiego TOZ. 


„PRECZ Z MIŁOŚCIĄ” 


2 LILJANĄ HARVEY 


Poeta - 


abwieś 


500-lecie Franciszka Villona 
Na mer, azsie wieczoru Boy Zeleńs':*g, i faracza 


Franciszek Villon — „poeta ob- 
wieś” — nazwisko to mówi dużo, 
a jednocześnie bardzo mało. Dużo, 
bo powołuje do Życia cały szereg 
obrazów z późnego, tak pelnego 
sprzeczności średniowiecza; bo bu- 
dzi jakąś utajoną, uśpioną żyłkę 
romantyzmu i awariurniczości, mą 
ło — bo twórczość lego „pokryła 
patyną wieków. 

Dzięki jubileuszom; wyciąga się 
daną wielkość z lamusa, okurza się 
ją, przytem ściera się troche paty- 
nę czasu, by, jakże często, ujrzeć, 
zamiast oblicza oczekiwanego, nie- 
zrozumialego, Skutkiem dzielącej 
nas od niego różnicy zastu, oblicze 
żywego człowieka: zrozumiale i 
bliskie. Franciszek Villon — ur. w 
r. 1432, a więc pięć wieków temu, 
— zawrotna ilość czsu, gdy na 
nią spojrzeć z puuktu widzenia 
życia ludzkiego; znikoma, nieistnie 
jaca, gdy zestawić dzieje ducha 
jego. 

Fr. Villon — „poeta obwieś” — 
to ten, co kradł, zabijał, siedział w 
więzieniu, był bardem żebraków, 
włóczęgów i złodziei, To ten, co 
skazany na powieszenie, pisał dzień 
po wyroku, baliadę o dziobaniu je- 
go i jego powieszenych kompa* 
nów, przez kruki. 

Ale jednocześnie — to pierwszy 
indywidualny, wręcz egotyczny 
poeta Francji, poeta liryk, 

Cziery najważniejsze elementy 
powtarzające i  przewijające sir 
przez calą jego twórczość — tc 
miłość, kobieta, omijenie wszyst 
kiego i śinierć, Temaiy czerpane 
bezpośrednio z własnego życia 
Dzięki tym cechom charakierysty: 
cznym, jest on bliski epoce roman- 
tyzmu, a więc i bliższy nam, niż 
ludziom bezpośrednio następują- 
cych epok humanizmu i racjona- 
lizmu, w Których Villon był zjawi- 
skiem zupelnie odosobnionem i d!a 
tego obcem, 

Dziś oglądany przez pryzmat 
tak pokrewnych mu w niektórych 
rysach postaci, jak Rousseau, Ver- 
laine, Baudelaire, staje się o wiele 
bardziej zrozumiały. 

Fr, Villon — istotnie nazywa się 
Franciszek z Moucorbier, gdyż 
pierwsze nazwisko jest przybrane 
od wuja i opiekuna kanonika 
Villona. 

Villon daje się poclągnąć przez 
wir ówczesnego burzliwego życia 
studenckiego, pełnego zamieszek, 


bójek, psot, graniczących nieraz 
ze zbrodnią. Po raz pierwszy do- 
staje się do więzienia w r. 1455 
za mimowolne- zabójstwo w obro- 
nie własiiej, Wkrótce uwolniony, 
wyjeżdża na pewien czas z Paryża, 
Po powrocie bierze udział w kra- 
dzieży z włamaniem w  kolegjum 
nawarskiem. W celu rozpatrzenia 
możliwości dokonania nowaj kra- 
dzieży w Augers, wyjeżdża on po- 
wtórnie, tym razem jednak na diu- 
go, bowiem wobèc wykrycia spraw 
ców kradzieży.w kotegium nawar- 
skiem, nie może bezkarnie wrócić 
do Paryża. Przebywa ja'.iś czas 
na dworze księcia Karula Orleań- 
skiego i tam jest awukrotnie wię- 
ziomy z niewiadomych powodów. 
Z. drugiego bardzo ciężkiego wię- 
zienia ratuje go amuestja, związa- 
na z przejazdeni króla Ludwika XI, 
Może teraz wrócić do Paryża. Nie 
kończą się jednzk jego perypetje. 
Dostaje się do więzienią za dzwne 
sprawki, wkrótce uwolniony, nie 
cieszy się jednak długo wolnością, 
gdyż udział w bójce, zakończonej 
śmiercią znanego mieszczanina, po 
wóduje jego ponowne uwięzienie ł 
wyrok śmierci przez powieszenie, 
zamienionej następnie na 10-letnie 
wygnanie z Paryża. 

W r. 1463 w trzydziestym trze: 
cim roku życia, opuszcza Paryż I 
od tej chwili wszelki ślad po nim 
ginie... 

W rozmowie ze mną Boy -Żeleń- 
ski zwrócił moją uwagę na wstęp 
swej książki o Villonie, podkreśla- 
jąc pewne podobieństwo swego ży- 
cia podczas wojny z życiem Vilto- 
ua. Pozwolę sobie przytoczyć do- 
słowale ońnośny fragment: - 

„Barak, w którym spędzałem 
wówczas więcej, niż pół życia, był 
straszny, Tłum pluskiew, do któ- 
rych się zeząsem przyzwyczaiłem, 
żar od żelaznego piecyka, ziab od 
okna i szpar w ścianach, myszy. 
szczury, jęki i stękania chorych, 
zaduch... Może ta rama wzbudziła 
we mnie tęsknoię za przełożeniem 
Villona”. 

Oto pokrótce życie i czyny wiel: 
kiego poety — wlóczegi, którego 
osoba byla przedmiotem interesu" 
lącej prelekcji, wyg!oczonej wczo* 


raj w sali filharmonii przez Boy- 


Żeleńskiego. ilustracją odczytu 
były recytacje utworów Villona 
w kapitalnem wykonaniu znakomi: 
tego artysty Jaracza. L. D-ówna, 


GLOS SPORTOWY 


4odź, dnia 11 lutego 19 
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Sonja Heņnje na czwartem_ miejscu. =- Rustriak Schaeffer 
mistrzem łyżwiarskim olimpjady 


LAKE PLACID, 10 lutego. — | naskutek zdenerwowania i sla- 


Wczoraj odbyły się wreszcie o: 
ba pierwsze wyścigi bobsleigho 
we, odroczone z powodu bu- 
rzy śnieżnej, która szalała w 
poniedziałek, uniemożliwiające 
start. Tor Mount Hoevenberg 
był częściowo zawiany śniegiem 
tak, że musiano go oczyszczać 
z zasp. 

Publiczność, która _ dotych- 
czasowemi zawodami mało się 
interesowa'a, zgromadziła się 
kardzo licznie na niebezpiecz- 
nych wirażach. Nieszczęśliwe 
wypadki, jakie zdarzały się W 
czasie treningu, obudziły żądzę 
krwawych sensacji. Ci, którzy 
przyszli, aby zobaczyć katastro 
fę, rozczarowali się — wszyst- 
kie boby w liczbie 12 w obu 
vjazdach przebyły gładko trasę. 


Niespodzianki 
bobsleighowe 


Natomiast wynik wyścigów był 
wielką niespodzianką. 

Faworyzowasi amerykanie 
dali sobie wydrzeć zwycięstwo 
przez „Szwajcarję* z obsadą 
Capadruit - Geier. 

Szwajcarzy osiągnęli zaraz w 
pierwszym zjeździe rekord toru 
(2 min. 5,8 sek.), który wpraw- 
dzie później w toku zawodów 
został poprawiony, lecz w kwa- 
lifikacji końcowej 
zapewnił szwajcarom  najka- 
rzystniejszy czas 4:13, pierwsze 
miejsce i ostateczne zwycięstwo 

Wyprzedzili oni amerykanów 
(Steven-Adams) a 4,3 sek., trze- 
cie miejsce zajmuje drugi ame- 
rykański bob (Heaton-Minton! 
w czasie 4:22,5, czwarte zdobv- 
vwa „Deutschland I (Huth — 
Ludwig) 4:23. 

„Deutschland I“ (Klein 
Huber) rozczarował, zaimując 
7 miejsce w 4:26,38 sek. 

Jak podczas wszystkich da- 
tychczasowych imprez, 
organizacja zawodów hoksleis- 
howych zupełnie nie dopisała, 


Na starcie i u mety panował 
zupe ny chaos. Zamieszanie bv- 
ło tak wielkie, że zawodnicv 
przed startem do drugiego wv- 
Ścigu nie wiedzieli nawet, jakie 
wyniki osiągnęli w pierwszym 
zjeździe. 


Jak przegraliśmy 
z Kanadą 


Drugie spotkanie Polska 
Kanada odbyło się we wtorek, 
9 b. m. po vosudniu. Tym razem 
ulegli polacy w stosunku 0:10 

Kanadyjczycy wykazywali od 
pierwszej chwili miażdżaca 
przewagę. W pierwszej tercji 


z— 


Mecz pięściarski 
I. K.P—lnion odwołany 


(r) Zapowiedziany na najbliż- 
szą niedzielę drużynowy mecz 
pięściarski pomiędzy  „Unto- 
nem“ g IKP., w ramach które- 
go mia!'o się odbyć sensacyjne 
spotkanie Chmielewskiego z 
Seidlem, nie dojdzie do skutku. 
Kluby łódzkie da czasu mi- 
strzostw okręgowych zrezygno- 
wa y z urzedzania imprez, przy 
gotowując się wyiącznie do 
walk o mistrzostwo Łodzi 


bej gry Stogowskiega, 


strzelili 5 bramek, w drugiei 
jedną, w ostatniej cztery. 


Chwilami usiłowano po ohn 
stronach grać brutalnie. Tuż 
pod koniec spotkania 
o mało nie doszło na tem tle do 

rękoczynów 


między Stogowskim a Riversem 
Zatarg zlikwidował sędzia, Sa- 
bińskiego usunięto z boiska 72 
faul. Al. Kowalski został kontu- 
zjowany. i 


Sonia Henie zaurożomz 


Olimpijskie zawody w jeździe 
sztucznej dla pań rozpoczę y sie 
wczoraj ćwiczeniami obowiaąz- 
kowemi. 


Mistrzyni świata Sonja Henie 
zgotowała swoim zwolennikom 
żałosną niespodziankę. 


Nie zdołała ona w tej części 
konkurencji wysunąć się ną ¢70 
ło konkurencji. Wykonała ona 
obowiązkowe figury z gracją 
i dokładnie, lecz amerykanka 
Marybell Winson stanęła na tej 
samej wysokości, a 


wiedenka Fritzi Burger prze- 
wyższyła ją nawet. 


Również szwedka 


Vivianne ) kowe. zwycięstwo może jeszcze 


Hulteen pozbyia się swej sztyw-, przechylić się na jej stronę. Jej 
ności i pozyskaa sobie uznanie glównym atutem są ćwiczenia 
| dowolne, w których zebrać ma- 


sędziów. 

Jeżeli Sonja Henje nie weż- 
mie sobie zbyinio do serca uzv- 
skania gorszej od jej konkuren- 
tek noty za ćwiczenia obowiaz- 
"= "WEG | WOĘTATEGSZŁIJZ SĘ poza 
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È 


| 


jeden z najlepszych bobsleighi- 


Placid 


stów w Lake 


Porażka pieściaczy Sokola 


Łodzianie przegrali z Goplanją 4:10 
WARKTECKIEGO; w piótkowej — | ski ogłosił 


(r) Drużyna pięściarska Sokola 
łódzkiego hawilia w Inowrocławiu, 
gdzie rozegrała mecz z tamtejszą 
Goplanją, ponosząc niespodziewa- 
ną, choć zasużoną porażkę w sto- 
sunku 4:10. 

" Łodzianie wystąpiti w  osłabio- 
nym składzie (bez Klimczaka) a c 
wyniku walki decydował tylko sę- 
dzia ringowy, orzeczeniem Którego 
może się czuć pokrzywdzony naj- 
wyżej Pisarski. 

Poniżej podajemy techniezne wy 
niki poszczególnych spotkań: 

W wadze muszej PIETRZYŃSKI 
w trzeciej rundzie wygrywa przez 
k. o. NICKLA, w koguciej 
WIESŁAW przegrał na punkty do 


Wyścig aeroplanu z samochodem 


przez techniczne k., o. przegrywa 


PŁÓCIENNIK do LELECKIEGO, | 


| 


w lekkiej — PISARSKI 
na remis z PIERARDEM, 
średniej — SEWERYNIAK rów- 
nież zremisował z ZIELIŃSKIM I, 
w średniej zawiódł zupełnie TRZO 
NEK, przegrywając fuż w II star- 
ciu przez techniczne k. o. do JÓZ- 
WIAKA, wreszcie w półciężkiej 
— ptymitywny DZIENNIK już w 
nierwszeam starciu poxldał się ZIE- 
LIŃSKIEMU II. 


Powyższe rezultaty wskazują na 
wielkie postępy poczynione przez 
Inowrociaw, który jest przecież 
kolebka polskiego pięściarstwa, 


walczył 


w pół- 


że punkty potrzebne do zwycię- 
stwa. 
Wszystko jednak zależy od sę- 
dziów. 
W figurach obowiązkowych 
na pierwszem miejscu ulokowa- 


ła się 
Winson 


Sonią Henije. 


Dziś, 11 b. m. o godz. 9.30 za- 
wody bobsleigh'ów czteroosobo 
wych, o godz. 12-ej konkurs sko 
ków na nartach. Startuje 56 nar 
ciarzy, w tem 5 polaków. 

Wieczorem tego dnia odbę- 
dzie się jazda figurowa na lo- 
dzie parami. 

W sobotę, dnia 13 b. m. od: 
będą sie dwa ostatnie mecze ho- 
kejowe: 

o 9.30 rano gra Polską z Niem- 
cami, 
o 2.15 Kanada — USA. 


Sehaefier mistrzem 
olimpiady 


We wtorek wieczorem dokoń 
czono konkurs panów w jeździe 
figurowej na łyżwach. Zaimtere 
sowanie ogromne, tłumy wi- 
dzów. 

Po prowizorycznem oblicze- 
niu punktów, komitet sedziow; 


mistrzem glimpiady w tej koa- 
kurencii 20-letniego  austrjaka 
Karote Schaeffera. 

Drugie miejsce zajął wielolet- 
ni mistrz świata, szwed Graff- 
stroem. Trzeci Wilson  (Kana- 
da), dalej Turner (Stany Zjed- 
noczonej, Nikanen (Finlandja), 
Beier (Niemcy), Malden (Stany 
Zjednoczone). i 


Dźwiekowe Kino 


„APOLLO 


Dziś i dni następnych! 
Wlelki podwójny program! 


|. CHŁOPI 


Potężne arcydzieło filmowe, osnufe 
na tle powieści WŁ. REYMONTA 


W rolach główn.: Mieczysław Frenkiel, 
A. Leszczyńska, B. Mierzejewski. 
H. Rydzewski i inni. 


WIĘCEJ GAZU 


Wielki, emoc onujący film sensacyjny 
W rolach głównych: WHliam Haines, 
Anita Page, Ernest Torrence, 
Karol Dane (Slim) 
Następny program: 
DZIEWCZĘ Z NAD WOŁGI 


Początek codz. o g. 4 po poł, 
w soboty i niedziele o g. 12. 


GJGAGGBBGG6BGG8AG6G60860660 
Prywatne 


Pogolowie Lekarskie 


Zielona 6. Telefen: 


12-333 


Udziela. dorażnej pomocy lekar 


skiej we wszelkich wypadkach 
nagłych o każdej porze dnia i 
nocy Lekarska pomoc akusze- 
ryjno-ginekologiczna. 


który się odbył na jeziorze Eib pod Garnisch — Partenkirchen. 
Samolot miał zrobić 14 okrążeń, samochód 8, Po zaciętej walce 
awyciężył samochód 


—— TZ CCC 
——— ZZ A __ 


Wale zedranie 


tódzkizgo zwązku 
pły wackiego 


W dniu 28 lutego r. b. o god. 
16 rano odbędzie się walne do 
roczne zebranie łódzkiego związku 
piywaekiego w lokalu ŁKS-u przy 
ul. Fiotrkowskiej 174. Na porząd- 
ku dziennym wybory nowych 
władz związku. 


P. mir. Jacheć 
usiępue z P.Z.7.N. 


Jak się dowiadujemy, diugoletni 
wiceprezes PZPN, p. mjr. Jacheć, 
wniósł do zarządu polskiego związ 
ku pilki nożnej swą rezygnację z 
piastowanego mandatu. Rezygna- 
cja ta nie ma nic wspólnego ze spor 
tem, a spowodowana zostałą wy- 
łącznie sprawami zawodcwemi. 


ź = 
Koszykarki LKP. 
jadą do Poznania 
Żeńska drużyna gier sporto- 
wych klubu» I. K. P, która 
miala rozegrać społkania w 
koszykówkę z poznańskim AZS. 
ubiegłej niedzieli, wyjedzie da 

Poznania dopiero 20 b, m. 


Warszawa roznoczyna 


mistrzostwa piłkarskie 


Władze pilkarskie okręgu war- 
szawakiego postanowiły rozpocząć 
rozgrywki © mistrzostwo już w 
dniu 6 marca, Kalendarzyk rozgry 
wek opracowany będzie w przy- 
szłym tygodniu. Tymezasem w Ło 
dzi władze ŁOZPN dotychczas w 
tym kierunku nie zdradzają. inicja 
tywy. 


Przed szermierczemi 


mistrzostwami armii 


„Zawody szermiercze © mi- 
strzostwo armji, które zostaną 
rozegrane w roku bieżącym w 
dniach 13 i 14 lutego w War- 


szawie, zgromadzą na słarcie 
najwybitniejszych szermierzy 
polskich — mistrzów poszcze- 


gólnych DOK. Łódź będzie re- 
prezentowana w grupie oficer- 
skiej przez kilkakrołnego mi- 
strza korpusu, znanego fechmi- 
strza por. Kuźnickiego, 


Obóz p Ikerzy 
na Makabjadę przenies 
siono do Tarnowa 


(r) Obóz treningowy dla piłka 
rzy, który mia: przygotować za- 
wodników do Makabjady w 
Palestynie początkowo projek- 
towany w Łodzi, ze względu na 
szereg trudności zostanie uru- 
chomiony w Tarnowie, przy- 
czem termin otwarcia kursu zo- 
stał utrzymany. W dniu 15 mar 
ca doskona'y pilkarz  Borosz 
rozpocznie pracę instruktorską 
w tym obozie. Jak się dowiadu 
jemy, łódzki Hakoah  nieprzy- 
chylnie się odnosi do tej zmia- 
ny i możliwe. jest, iż graczy 
swych wogóle nie wyśle do oba 
zu, o ile nie będzie mia! zapew- 
nienia, iż, w związku z tem, me 
cze o mistrzostwo okręgu zosta- 
ną mu przesunięte na terminy 
późniejsze. Przeniesienie obozu 
z Łodzi do Tarnowa zawdzię- 
czamy decyzji związku „Maka- 
bi* w Warszawie. 


Or. med, 


S. Niewiażski 


specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopleiowych 
elektroterapja, diatermja, bada: 
nie krwi 1 wydzielin 
Andrzeja 5.telef, 1523-40 
Przyjmuje od 8—-11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Łódź, 11 lużego 1932 r. 


Enw GI UW 


GŁOS HANDLOW Y 


ok wywozi na Wsehód 


Przemysł iódzki zakłada wielkie konsygnacie 


nem dostawy w okresie ad 

marca do maja. 

Tranzakcje te zawarte jed- 
nak zosta y przy niepomyślnie 
ksztełtującycy siç cenach. 
gdsż 
odbiorcy z Dalekiego Wschodu 
zugwarantowaii sobie ceny na 
udzielenie w marcu dalszych 

zaraówień, 

Eksport do Chin narazie nie 
jest aktualny w związkn z wy- 
darzeciami na Dalekiza Wscho 
dzie, ə» na rynkach północnych 
konfekcja i towary białostoc- 
kie napotykają na silną: konku- 
renc e dostawców angielskich, 
którzy wobec spadku funta o- 
tiarują towary po znacznie niż 
szych cerach 


Składy konsygnacyjne 
firm bawełnianych 


Katastrofalny spadek esner) 
tu - w.ókienniczego dotkuąa 
znacznie silniej, niż 
orze yat łódzki produkcję Bia- 
łegostoku, która w okresie osta 
tnich miesięcy, dziękt wywozo 
wi do Anglji i krajów skandy- 
nawskich oraz na Daleki 
Wschód, kazta'towaiz się bar- 
dzo pomyślnuśc. 

Już styczeń przyniósł bardzo 
zniiżpo pog¥szenie sytuacji, 
wyrażające się spadkiem uru- 
choniienia maszyn przędzalni- 
«czych, które w porównaniu z 
grudniem zwniciszyjo się o po 
łowę i wynosiło zaledwie 
35 proc. w stosunku do jednej 

zmiany robotników. 

Piodukcja obecna nastawio- 
rw jest ua fabrykację towarów 
z zamówirń dla kolei oraz dla 
wapka. Postawy te otrzymał 
Bialystok na podstawie repar 
tycji zamówień pomiędzy Łódź, 
Biaiystok i Bielsk. 

Skarczyła się natomiast kata- 
sivofalnie produkcja tych 
fabryk, 
które nastuwione były na eks- 

part. 

Wywóz włókienniczy z 
Biaiegostoku wyniósł w stycz- 
niu 29.130 kg., podczes paw v 
grudniu wywieziono tkanin i © 
dzieży 86.774 klg, Eksport stycz 
niowy był likwidacją starych 
zobowiązań, zawartych jeszcze 


W uzupełnieniu wczorajszych 
naszych informacji o możliwo- 
ściach eksportu z Łodzi na Da- 
leki Wschód dowiadujemy się 
następujących szczegółów: 


importowego z Szanghaju, któ- 
ry odbył w izbie przemysłowo- 
handlowej szereg konferencji in 
formżtcyjnych w spfawie możli- 
wości zakupu znaczniejszych 
partji tkanin na płaszcze gumo- 


w okresie gdy obowiązywały |we dla policji i wojska w Chi- 
niezniżone stawki zwrotu cis. | nach. Rokowania w tej spra- 
Zwrot ten przyczynił się bar-|wie natrafiły jednak na zasad- 


nicze trudności, gdyż tkaniny 
te, jako towar, nie są objęte roz 
porządzeniem © zwrocie ceł 
przy eksporcie. Wskutek tego 
towary te kalkulowałyby się 
znacznie drożej niż oferowane 


dzo pow»żnie do spadku ess 
poriu konfekcji, której eszcze 
w grudniu wywieziono pizes 16 
t4000 kę. W ostalnich dniach 
bawili w Białymstoku przedsta 
wiciele firm lutowych 2 
Szanghaju, któzy zakupiii przez konkurencyjne przemysły 
wicksze lości sukra « termi- | włókiennicze. 


Kartel c€lcsporierów 


tworzą fabryki obuwia gumowego 


W związku z wzrastającemi | portu obuwia gumowego z Pol- 
trudnościami eksportowemi pol |ski zagranicę. W dotychezaso- 
skiego przemysłu obuwia gume | wych pertraktacjach wskazano, 
wego mają być w najbliższym że tylko utworzenie porozumie 
czasie podjęte pertraktacje nad nia, obejmującego wszystkich 
rozszerzeniem istniejącego od! cksporterów, mogłoby oparo 
kilkunastu miesięcy kartelu | wać zagraniczną konkurencje i 
sprzedaży polskich fabryk obu- | uprościć Sszerch ianych zagad 
wia gumowego. Jak wiadome, | nień eksportowych tej branży, 
porozumienie to objęło wyłącz | które bez jednolitego porazn 
nie sprzedaż obawia gumowego | mienia nie dadzą się epanowań. 
jedynie na rynkn krajowym. O-| W najbliższych dniach odbyć 


becnie jednak wobec zaostrze-|się ma w Warszawie zjazń 
nia się walki konkurencyjnej | przedstawiecieli  zainteresowa- 


ua rynkach zagranicznych po |uych firm, celem przedyskuło 
szezególn: członkowie kartelu | wania projektu umowy konwen 
wysunęli projekt objęcia nara- | cyjnej. 

zumieniem również całego eks- 


Giełda wiókiemnicza 


utworzona została w londyńskiej city 


Na skutek zabiegów związków ; dlu międzynarodowym, dążyć do 7a 
przemysłu włókienniczego Wiel- | cieśnienia stosunków z temi kraja- 
kiej Brytanji, utworzona została | mi, których artykuły włókienni- 
ostatnio w Londynie giełda włó- | cze znalazły już prawo obywatel- 
kiennicza. Głównem zadaniem tej | stwa na rynku angielskim pod 
jedynej w swoim rodzaju organiza | względem jakości i cen, lub też któ 
cji, będzie dażenie do bezpośrednie | re nie są wyrabiane w Anglji. 
go zelkuięcia kupców, pośredni- Powstanie gieldy  włókieniczej 
ków, fabrykantów i|w Angliji posiadać może doniosłe 
agentów z Anglji i krajów zamor- | znaczenie dla stosunków gospodar 
skich. Na tej podstawie ma być | czych polsko - angielskich, gdyż 
eparty olbrzymi aparat źródeł zby- | umożliwi to eksporterom branży 
tu oraz umożliwienie członkom gieł | włókienniczej "hatwiejsze nawiąza 
dy urządzania stałych lub czaso- | nie kontaktu z miarodajnymi czyn- 
wych wystaw owych produktów. Za | nikami tej gałęzi gospodarstwa 
kres działania giełdy wiókienni- | Wielkiej Brytanji beż zbędnego 
czej obejmować ma nietylko prze- | tracenia czasu, oraz uzyskanie ob- 
myst wiókienniczy angielski, ale |szernego materjału w sprawie źró- 
samima aboznych tendencji w han | deł zakupu i sprzedaży, 


W ostatnich dniach bawił W w życie 
Łodzi przedstawiciel koncernu Givi ET przesyt a 


|| 


| 


Po zapoznaniu się z tym sta- 
nem rzeczy przedstawiciel kon- 
cernu chióskiego udał się do 
Warszawy, celem podjęcia inter- 
wencji w ministerstwie skarbu 
w sprawie ewentualnego zasto- 
sowania premji eksportowych 
do tych tranzakcji. 

Gdyby okazalo się to niemo- 
żliwe, omawiany jest projekt 
zakupienia transportu tych to- 
warów i skonłekcjonowania ich 
na miejseu, gdyż konfekcja, t. 
į gotowe piaszeze korzystają, 
iak wiadomo, ze zwrotu ela, W 
tym ostatnim wypadku poważ- 
ne korzyści odniósiby nietylko 
przemysł włókienniczy, ale i 
ehałupnictwo konfekcyjne w 
Brzezinach. 

Niezależnie od tego jedno z 
wielkich przedłsiębiorstw prze- 


mysłu bawełnianego podjęło o- 
statnio prace hadawcze nad wu- 
twerzeniem własnych składów 
konsygnacyjnych na Dalekim 
Wschodzie. Prace te prowadzo- 
ne są w porozumieniu ze związ 
kiem eksportowym polskiego 
przemysłu wiókienniczego, któ- 
ry ostatnio otrzymał szereg za- 
pyłań i konkretnych ofert, Jak- 
kolwiek sprawa ta nie znajdn- 
je się jeszcze w stadjum decy- 
ducem, gdyż przemysł, z uwa 
gi na obeeną sytuację politycz- 
na, zachowuje stanowisko ra- 
czej wyczekujące, to jednak już 
w najbliższym ezasie w razie 
wyjaśnienia się sytuacji oczeki- 
wane Są zasadnicze posunięcia 
w sprawie sfinansowania tych 
planów ekspansji włókiennie- 
twa polskiego. 


Bawelna przez Gdynie 


Sprawa Importu na konferencji w urzędzie morskim 


W związku z tem, iż od dnia 
1 stycznią 1933 roku wchodzi 
cło prewencyjne dla 


kierziczy otrzyma? zaproszenie 
urzędu morskiego w Gdyni na 
konferencję, na której m. in. 
omawiana będzie sprawa im- 
portu hawelny przez, Gdynię. 
Z ramienia przemysłu włó- 
kienniczego na keaferencję tę, 


która odhzdzie się w dnin 11 b. 
m., wyjechali: prezydjum zrze- 
szenia producentów przędzy ba 
wełnianej w Łodzi w osobarh 
prezesa Laecherta, doktora Ju- 
ljusza Borneta, Gustawa Geye- 
ra, z ramienia zaś związku prze 
mysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem w osobie preze- 
jm związku Karola Wilhelma 
Scheiblers. 


Rynek pieniężny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn, sprzedaż 8,90 
kupno 8-895 


4 proc. opź. inwest. sprzedaż 
85,25 kupno 85— 
4 proc. pożyczka premj. dol. 


sprzedaż 45,— kupno 44 — 

3 proc. poź. premj. budowlana 
sprzedaż 31,50 kupno 31— 
Bank Polski sprzedaż 

kupno 99,— 
Tendencja utrzyrasna, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKĄ 

Dolary 3,85 


100,— 


AT OPTZW HE ZLEW ZOTERZKSIZEB 
Rynek włókienniczy 
przed sezonem 

Rynek włókienniczy Łodzi 
znajduje się w okresie przygo- 
towań do zbliżającego się se70- 
nu letniego. Fabryki we niane 
i bawelmiane, przerabiające ha 
wełnę i we.nę ze sztucznym ied 
wabiem, oraz wszelkiego rodza 
ju towary manipulowane, przy- 
gotowują cały szereg nowości 
M. in. dość duże zastosowanie 
znajdzie w towarach manipulo 
wanych rowe sztuczne włókno 
vistra. W związku z tem ożywi 
się niewątpliwie również i ty 
nek vistry, na którym dotych- 
czas panuje międzysrzonowy 
spokój. W artykule tym tak, 
jak zresztą w całem włókiennie 
twie zauważyć się daje przesu- 
wanie terminu sezonów. Tak 
wiec w r. 1930 sezon w artyku- 
łach przerabianych z vistrg, roz 
począł się w styczniu, w r. "b. 
w lutym, a w roku 1932 począ- 
tek sezonu oczekiwany jier do- 
piero w marcu. Ceny suruwca 
tego kszta'tują się brz zmian 
na poziomie roku 1931. 


CZEKI 
Gdańsk 178,70 
Holandja 359,90 
Londyn 80,80 
Nowy Jork 8,916 
Nowy Jork — kabel 8,922 
Paryż 85,12 
Praga 26,41 
Szwajcarja 174,19 
Włochy 46,50 
Berlin 211,80 


AKCJE 
Bank Polski 100>— 
Lilpop 14,75 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proc. poż. budowl. :1,75 

Pożyczka inwest. 85,50 

5 proc. konwersyjna 40,25 

4 proc. poż. dolarowa 45,50 45,75 

7 proc.  stabilizacyjna 54.50 
56.50 54,60 

8 proe. B G. K. 94— 

4 proc. ziemskie 31,50 

4 i pół proc. ziemskie zł. 41,— 

8 proc, listy zast. m. Warszawy 
62— 64,—. 63,— 

10 proc. m. Siedlec 60.00 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Loco 5,56 luty 5,27 marzec 5.24 
kwiecień 5,24 maj 5,24 czerwiec 
5.24 lipiec 5,25 sierpień 5,26 wrze 
sień 5,27 październik 5,29 listopad 
2.31 grudzień 5,35 styczeń 5,36 lu- 
ty 5,38. 

Egipska: loco 7,40 marzec 7,16 
maj 7,25 lipiec 7,52 pażdziernik 
4.76 listopad 7,82 grudzień 7,91 
styczeń 7,91 


BREMA. 
Loco 7,88 megzec 7,41 maj 7,52 


lipiec 7,63 październik 7,82 gru- 
dzień 7,92 styczeń 7,97. 
ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: marzec 13,65 maj 
14.06 lipiec 14,39 listopad 15,—. 
Ashmouni: luty 11,07 kwie- 


cień 11,19 czerwiec 11,34 paździer- 
nik 11.63. 


Łódź, 11 lutego 1934- 


Związek izb 


obraduje dziś w War- 
szawie 


W dniu dzisiejszym odbędzie się 
zjazd związku izb przemysłowa - 
handlowych. 

Na porządku dziennym znajduje 
się szereg aktualnych  zagadn'4i 
gospodarczych. M. in. omówione 
być mają sprawy dotyczące obrotu 
towarowego z zagrantcą. Na po- 
rządku obrad znajduje się również 
projekt ustawy turystyczno - wido 
wiskowej oraz wystaw międzynaro 
dowych w Warszawie, a mianowi- 
cie budowlanej w r. 1935 i świato- 
wej w r. 1943. Związek zajmie się 
również wysuwanym przez mia 
przem. i handlu projektem propa- 
gandy towarów krajowych dalej 
ustosunkuje się do projektu utwo- 
rzenia specjalnej ustawy postanc- 
wień zezwalających na zabezpie- 
czenie należności w towarach, 


Jak pracuje 
wielki przemysł włókien: 
niczy 

Na podstawie danych  wwiązka 
przemysłu włókienniczsgo w pań- 
stwie polskiem, stan zatrudnienia 
w firmach związku w okresie od 
25 do 31_stycznia r. b. _ przedsta- 
wiał się następująco: 

W wialkim przemyśle bawełnia- 
rym 6 dni w tygodniu pracowało 
7 fabryk, 5 dni — 6 fabryk, 4 dni 
— 10 fabryk, 3 dni — 7 fabryk, 2 
dni — 4 fabryki, nieczynne zaś zu- 
pelnie były 3 fabryki. Ogółem w 37 
labrykach tego przemysłu zatrud: 
nonych było 35,683 robotników. 

W wielkim przemyśle wełnia- 
nym 6 dni w tygodniu pracowało 
18 fabryk, 5 dni — 3 fabryki, 4 
dni — 3 fabryki, 8 dni — 8 fabry- 
ki, nieczynne zaś zupełnie były 4 
fabryki. Ogółem w 26 fabrykach 
zatrudnionych było 11,945 robotni 
ków. (ag) 


\ Ryczałt podatkowy 


dla drobnych przedsię- 
biorstw 


Biuro informacji prasowych 
„Bip“ nadesłalo nam następują- 
ca informację: 


Jak się dowiadujemy, wczo: 
raj podpisane zostalo rozporzą- 
dzenie o zryczajtowaniu podał - 
ku obrotowego od malych 
przedsiębiorstw. 


Wkrótce ukażą się już okól- 
niki w tej sprawie i wymiar po- 
datku dla poszczególnych przed 
siębiorstw. 


Równocześnie zaznaczono, że 
rewizja podatków może nastą- 
pić w ciągu dwuch lat o ile wła 
dze skarhowe ustalą, że płatnik 
korzysta ze zbyt niskiego opo- 
datkowania. (b) 


4 podania 
o nadzór w styczniu 


W styczniu r. b. złożono do Sądu 
handlowego 4 podania o odrocze- 
nie wypłat, przyczem udzielił sąd 
w 3-ch wypadkach nadzoru, w 2 
zaś odmówił. Sprawy rozpoznawa- 
ne w styczniu wpłynęły do sądu w 
poprzednich miesiącach. 


Upadłości w Styczniu ogłoszono 
10 firmom, z których 1 ma siedzi- 
bę poza Łodzia 


W porównaniu z miesiącem grud 
niem ilość nadzorów zmniejszyła 
się o połowę, gdyż w grudniu wpły 
nę o 8 podań mniej, natomiast u- 
padłości powiększyły się z 7 w 
grudniu na ie w atyczniu. 

x 


W związku z wczorajszą notat 
lką o zatwierdzeniu układu firmy 
„Wygoda? należy wyjnćnić, że p 
Wolf Wysodzki wystąpił ze spólk 
jeszcze przed ogloszeniem npadłh 
ści firmie i wobec tego o «alêm pi 
stępowaniem  upadłościowem 1 
miał nie wspólnego. 


11 


11. M -- „GŁOS PORANNY“ — 1932 


" Zyrandole 


| 
| 
oraz wszelkiego rodzaju lampy | 
| 


PMMMY 
inlerior Minanach 


mieszkaniowe i biurowe mem- 


poleca na raty i za gotówkę 


"GŁOSU PORANNEGO" 


na rok 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH na 304 stronach. 


GORA 2- Zł. 


Prenumeratorzy hasi, którzy się zgło 
stą bezpośrednio do naszej Admi- 
nistracji (ul. Piotrkowska 70) otrży* 
mają Kalendarz-Almanach za zaniżoną 
cenę Zł. 1,80 Zł. 1.50 ża egz. broszurowany. 


OKIGT Elektrowni Piotrkowska 115. m 3442 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych i radjowych zelektrytikowanych, 


KEW Wszelkie pokaży nie obowiązują do kupna. 


Do akt. 
Nr, E, 1131 | 31 


(MIMOŻA 


KILINSKIEGO 178 
Dziś i dni następnych 


Latarnia Morska 
| ati a | kan” ofi wanozJ 


Wstrząsająca tragedja trzech osób 
W rolach „kre imogena Rô- 
bortson; Jóhn è Brown i Rọ- 

bert Ellis, 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 
Początek seansów: w dni powszadnie 
o g: 4, w soboty, niedzfele i święta 
ò g. 2. Ostatni seans o godzinie 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 


Następny program ? ? 2? 


WIELKI WYSŚR 


Wózków M atoraców 


Dźwiękowe Kino mi 


| | spłzedaź przez 


© EW LANE: > 
(KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA | 


Ogłoszenie. 


_ Komornik Sądu 
Grodshieqo w Eö 
dei, rewiru 

sam, w Bodel, 
przy ml, Al. 1. Maja 


, na 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. Cyw. 


WUR | ogłasza, że w dniu 


19 lutego 
1932 roku od go- 
dziny 10-ej rano 


||w Łodzi, przy ul, 


Żeromskiego 31 
odbedzie się 


lidytacię rudho- 
mości, ROK 


firmy „Jakub Szle- 
zyngier Spadko- 
biercy” 
iskładających się 
z 8 maszyn da 
ketlowania 
oszacowanych na 
sumę Zł 1500— 
Łódź, 1.2.1932 r. 
Komornik 


Stanisław _ 
Dalkowski. 


Do akt 
Nr. 142 | 1932 r. 


dztecinnych BAR , 
M «a 5 Ogłoszenie. 
, metalowych , amerykańskich rod skiego 
Nabyć moine w FABRYCZNYM SKŁADNIE |” 294s, rewiru 
6 y 
„BOZZO?“ tlt, Połowa #3, w Loån pra oi 
TEL, 188-851, w podwórśu. NA sasa 


Po 20 gr. 
TY RPPOPRERGREOWH 
NAJLEPSZE CIASTKA 


polaaa 


CUKIERNIA 2. G0WOLNSNKGI 


PRZEJAZD 1. TEL. 183-72 i 209-87 


+5 WEN LEOPNEZTNYT: 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedvezne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji ałaminjowej i z ma- 
sy. aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwia na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). ' Pasy rup- 
turowe -i brznsgne: 


Pracownia ortopedyczna 


Józef Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 
Przyjmuje od 9—12 i 3=7, a w sóboty dò 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Mm 4 mną 


sę m + wokandy Kok 


—— 


ba tnana £ EMICZNO-F MACEUTYCZNA j 
WALSK N 


M 


dale att. 1080 U. 
P. O. ogłasza, że 
18 lutego 
1932 r ód godt. 
10-ej rano w Łodzi 
przy a 
Kopernika $5 
jr PEN się 
sprsedaż z wri 
targu publicznego 
gg nale: 
żących dö 
Moszka Lajba 
Apfelda 
składających -Się 
z krosien 
oszacowanych na 
sumę zł. 4830.— 


Łódź, 27.1.32 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 259 | 30 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dat rewiru 16-go 
czeba w Łodzi, | 
przy u „Zachod: | 
niej g ma FLELU 
dzie art. 1030 U. 
P. C, ogłasza, że 

w dniu 

19 lutego 
1032 r od g. 10 r. 
% Łodei, przy ul. 

Żeromskiego 98 
odbędeie się sprze 
daż z przetargu 

| koeę wj ru- 
chomości, należą” 

cych do 
firmy „Irajówa 
f Fabryka Wstążek* 
Ji składających się 
z warsziatów 
mech. 
óBzacowanycGh Ra 


je | sumę ZŁ 1500,— 


Lódź, d. 8.9.33 r. 
Komornik: 
J. Tomaszewski 


„SANATO” 


lakład Położniczo - Chirnrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 


li ll klasa 
Oddział 
położniezo-ginekołogiczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. EBychner 
Cena porodu na II kl. wraz 

z zabiegami © 2090 zł. 
Opieka nad dołackiem 

Dr. med. mad: 1. Polakow 


Oddział śnirdigiesny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjąć 1—3 pp. 


KENEROLOICIM 


Lekarzy-spscjalistów 
Zawadzka 1 
TEL, 206-58 

czynna od 8 runo do 9 wita, 

1i= 1- przyjmuje 

2— 38 ) kobiota—lekorz 
w miedaielęiświęta od 9=92 pp, 
>- . „„leczonie shorób--*>m 
wangrycan ch i akórnyżh 


Lek. dentysta 


b. GEGOWOWA 


przyjm. od 3—8 wiece. 
w Lecznicy Piotrkowska 45. 


wo A 


Dr. med. . 


L. MITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wena: 
rycanych | moezopłe owych 
Nawrot 32 tel. 213-18 
prszjmuje ód 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedziele i świąta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddsietna ASI h 


Praca“ 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawod. 
wśród Kobiot Żyd. 
Wólezańska 21, tel. 167-15 
Przyjmuje zapisy na nast. dsi ały: 

. Krawieciwo-damskie 

. Hati ręczny 

. Modniarstwo kapalusze 

Bieliźniarstwo 

Qndulacia 

Manicure 

Sekretarjat czynny od 9—1 
i 8—7 po poł. 


D Ot G0 RJ — 


min 4 mn e 


ngeniewrschułe Frankenhausen 

Wydział intynietski i werk» 

Kyffhäuser arao dla budowy 

masżyń | samochodów, dla techniki prądów 

silnych i siabych. Wyższy bsóbny WÝ- 

vzjał dla bu kw maszyń rolniczych i 
nictwe; 


NIEZBĘDNY W 


w ŁODZI, 


Należność zł. 


Nazwisko i == 
Adres == -— 


Wyciąć i przesłać jako druk: 


DO ADMINIST RACJI 


„GŁOSU PORANNEGO* 
PIOTRKOWSKA 70. 


Proszę nadesłać ——egz. Kal. Alm. 


P. K. O. Nr. 66155. 


i 
l 
| ZĘ MI 
l 
: PRZY 20 4 


KAŻDYM BOMU 


przekazują na 


EES E ECE 


| Ogłoszenia drobne 


TE TEKA IET URE BEA RY 


8 kupno i sprzedaż. 5 
| OORT wiz) + Wiosną 


Najlepsza lokata kapitału 
DOM d:piętrowy z ołicynami 
w śródmieścin, bez długów, 
22868 m* (38 X143 1è ) 

1800 m° (5400. Ik), dochód. 


'|roczńy zł. 26,000; do dome przy: 


lega do korzystania plac 
107X45 m* (1858 Ik") 4800 mi 
(14200 ikt) razem 6600 m 


(19600 łks) osobno lub- razem 
korzystnie do sprzedania. 
Nabywca móże otrzymać 3 
pokojowa mieszkanie. Wolna |2 
jest wielka remiza murowana, 
nadająca się na sklady, War- 
sztaty samochodowe lub imne 
przedsiębiorstwa. Zgł.: . Biuro; 7 
PPOLRUCH", Al. Kościuszki 27 
Tel. 141-01, 132. Ol. 


DOMY większe i mniejsze, w śró1- 
mieściu i na peryierjach, domy do 
thodowë w dobrem  opracentóowa 
uiem, PLACE odpowiednie pod, bu- 
dowe gmachów mieszkalnych tów- 
nież juka dobra lokata kabitdłów 
różnych instytucji poleca Biuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
telef. 141-01, 182.01.  » 
SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej 
oraż ulicach przyległych, na 
dobrych warunkach, nadające 
sią na każdy interes póleca biu 
ro „J„„OLRUCH*, Al. Kościuszki 
27, tel, 141-01, 1382-01. 

SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoju » kuchnia natych 
miast tanio sprzedam. Wólezańska 
166, Wiadomość na miejseu. 


a w z 


SKLEP oraz pokój z kuchnią 
ładnie urządzony, spożywczy do 
oddania. Przejazd 34. Pośredni 
wy wykluczeni. 


POSZUKIWANY sklep obszerny 
ew. ż mieszkaniem.- ul. Piotr- 
kowska oraz przyległe. w od- 
cinku od 6 Sierpnia do Głównej 
Oferty do „Głosu* pod „Pilne” 


m M — —— — — 


== 


TANIO ODDAM skiep orsz pokój 
z kuchnią, ślicznie ódnowioty, la 
dający się ta każdy interes, ż po: 
wodu wyjazdu. Kilns iego 1, Im 
10. 


| 
zza wd 


POKÓJ STOŁOWY dębowy, piek- 
nej roboty okazyjnie tanio do sprz: 
dania. Wiadomość: tel. 151-08 


OKAZYJNIE za bezceń sprze- 
daje się fortepian w dobeytn 
stanie. Wiadomość ul. Radwan - 
ska 89, m, 7, IL piętro. 257 


— -- = 


SKLEPY przy ul. Piotrkowskie; 
i we wszystkich kierunkacii 
miasta wprost od gospodarza 
Poleca Biuro ZLECEŃ „ALFA” 
ooo 19—=AL Kośóinażki 
22, tel. 217-16. 62 


SERWIS STOŁOWY biały, po- 

acany, wyrobu czeskiego — 
lo azyjnie tanio do sprzedania. 
m. 6. 18-4 


STS RORZEWEAEA 0 


a — 


SPÓLNIR z kapitałem około 
50.000-zł, potrzebny do bezżkon- 
kurencyjnego przędsiębiorstwa, 
współpiaca w charakterze šā- 
modzielnego prowadzenia dzia- 
łu handlowego pożądana. Oferty 
pod „Pierwszotzędny” do Biura 
„Polruch', Al. Kościuszki 27, 


pm M—— > >>> 


FABRYKA kopert 1 wyrobów pa- 
pierowych, kompłekks maszyn w do 
brym stanie, poleca tanio Biuro 
„Polruch” Al, Kościuszki 27 tel. 
14:01, 132-01. i 


Sienkiewiaża 147. 


—2.4- 


nam —— 


BIELIZNĘ damską i męską Wyki- 
ńuje solidnie i tanio Ela Klige- 
fównu, Zielońy Rynek 6, m. 18. 


aia uama wa 


ADMINISTRAOJI domu poszw 
kuje wykwalifikowany admi- 
nistrator z  pierwszorzędnemi 
referencjami.  Zagwarantowańa 
sumióńna i oszczędna ospo* 
dārka. Zgłoszenia pod „Gwa- 
rangja“ 18—4 


DOMEK + wólnem mioszkaniem 
(jedet, awtl. dwa pokoje) może 
być ma przedmieściu przyjmę 
w dzierżawę. Zgłoszenia pod 
„Solidny dzierżawca” L8— 4 


12 


‘1 P. z KUCHNIĄ przy ul. 11 
Listopada z wyg., 2 wejścia, tr. 
2 piętro poleca biuro „POL-= 
RUCH”, AL Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01, 


1 P. z KUCHNIĄ przy ul. Ka- 
rola z przedpokojem, 8 piętro 
poleca biuro „POLRUCH* 


1 P. z KUCHNIĄ przy ul. Piotr- 
kowskiej tanio poleca biuro 
„ŁFOLRUCH" 


1 P. z KUCHNIĄ przy.ul. Ki- 


lińskiego poleca biuró „POÓL-|- 
RUCH" 


1 P. z KUCHNIĄ przy ul. 11 
Listopada z wyg. tylko za ko- 
morne poleca biuro, POLRUCH“ 


1 P. z KUCHNIĄ przy ul. Zie- 
lonej z wyg. tylko za komorne 
poleca biuro „POLRUCH'* 
JEDNOPOKOJOWE mieszkanie 
światło, woda, zlew, wyg. przy 
ul. Gdańskiej, Wólczańskiej po- 
leca biuro „POLRUCH'* 


JEDNOPOKOJOWE mieszkanie 
światło, woda, zlew, front 1I p. 
przy ul. Przejazd, niedrogo po- 
leca bluro „POLRUCH* ~ 
JEDNOPOKOJOWE mieszkanie 
Ż-okienae, na parterze, tanio 
przy ul. Głównej poleca biuro 
„PÓLRUCH* 


JEDNOPOKOJOWE mieszkania 
tylko za komorne: 23, 25, 40, 
45, 50 zł. miesięcznie przy ul. 
Lipowej, Piramowicza, ;Poznań- 
skiej, Gdańskiej, Narutowieza, 
Sródmiejskiej i t: d. z wygoda- 
mi poleca biuro „POLRUCH* 


Z RLATKI schodowej, we wszyst- 
kich kierunkach miasta, pokoje 
nmeblawane, bez mebli poleca Biu 
re „POLRUCH” Al. Kościuszki 27 
tel. 141-01 13201. 


LOKALE biurowe na prąwach lo- 
katora oraz sublokatora, sklepy 
w ruchliwych punktach : poleca 
Biuro „POLRUCH”, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 1382-01. ~ 


FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem, poleca: Biu 
ro „Polruch*,* Al. Kościuszki) 
27, tel. 141-01, 132-01, | 


ZAMIANY mieszkań większych 
na mniejsze i odwrotnie uskute- 
cznia Biuro „POLRUCH*, AL 
Kościuszki 27, telefony 141-01;, 
1382-01. z ; 


POŻYCZKĘ w wysokości kilku ty 
sięcy złotych udzielę za mieszka- 
nie 2 — 3-pokojowe w . mmiej- 
skiej, ładnei willi, blisko Łodzi. 
Zgłoszenia biuro „Polruch” AL 
Kościuszki 27 telef, 141-01 132-01 


ELEGANCKIE 2 pokoje umeblo- 
wane, używalność wygód,. dla 0- 
sób pojedyńczych, odpowiednie 
dla lekarza, adwokata, da wynaję- 
cia zaraz. Piotrkowska 18%, m. 4, 
front, II piętro, tel. 16938, od 
10 — 12 i ad 3 — 5. 
ZERA 


ŁADNY pokój umeblowany 
odnajmę, opał, światło. Nawrot 
2, m. 31, front, IL piętro, 3-cia 
brama. 


BEZ ODSTĘPNEGO poszuki- 
wane 4—5 pokojowe mieszka- 
nie, wzgl. 6-cio pokojowe z wy- 


godami. Oferty do admin. dla| wynajmę. Piłsudskiego 
front I piętro. 


„Adwokąta”, 


Prenumerafa 


groszy z przesy èn nrocztcwo w 


pokój umeblowany ew. bez mebli |wane natychmiast do wynaję- 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszysikierni do- 
datkami wynosi w Lodel p.. 4.60, za odnoszenie — 
bratu — z. (.—zrmenicą — 
Rękopisów redakcja nie zwraca. | 


Redaktor: Eugeniusz Kronman. 


11. II — .GŁOS PORANNY" — 1932 


_DziŚ 
największego prze- 
boju dźwiękowego 
europejskiej pro- 
dukcji filmowej! 
Film przyjęty z za- 
chwytem i podzi- 
wem przez wszystkie 
stolice Europy! 
Najbujniejsze dzieło 
sztuki filmowej o 
niewidzianym roz- 
machu, stworzone 
z niepraktykowaną 
rozrzutnością ! 


Konures tańczy 


Romantyczna hiStórja miłości młodego cesarza 
deńskiej panienki z magazynu w czasie wspaniałego Kongresu 
Í mocarstw Europy w mieście miłości i walca, 


Kierownik produkcji: Eryk Pommer. Reżyser: Eryk Charelł 


p 


Liljana Harvey - jako (rysia, panienka 1 magayo 
Lil Dagover - jako hrabina- 


Henri Garat - jako cesarz Aleksander I 
| Armand Bernard — jaka adjutant Bibikow 
|}. Pierre Magnier — jako książę Metternich 

po Jean Dax — jako Talleyrand 


Ee Tłum monarchów, mężów stanu, dam dworu, aktorów, oficerów, 

są żołnierzy, dworaków, kurtyzan i darmozjadów. y 
E i Jak w kalejdoskopie następują po sobie w oszałamiającem tempie m 
I} polityczne. konferencje, tajne narady, maskarady, bale, parady lS 
wojskowe i zabawy ludowe. — Arabeska, wijąca się jak młode METS) 
wino wokół zimnego posągu historji. sz 
NADPROGRAMY! Pocz. o g. 4 pp, w sob. i niedz. o 12wp. RZ 
Passe-partout i bilety bezpłatne nieważne. "s 
|. Oa 

„2 


> cj ` r 


F zr r GW — yint z 
"5 j e „kaza zy, 
y am ę = > 


ŚLICZNY frontowy, dwuokiemny |i — 2 POKOJE ładnie umeblo- | POKÓJ z telefonem, centralne 0- 


51 m. 2]cia. Zawadzka 39, m. 8, fr. I p., fi piętco do wynajęcia, Radwańska 
tel. 204-78. 


dgioszenia 


g= 


Za wydawnictwo „Prasa”, Wydawnicza sp. z ogr, odp.: Eugeniusz Kronman. 


grzewanie, wszelkie wygody, front 


4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. | 9 Tel. 146-65. 


Nr. 43 


1—2—3 ładnie umeblowane poko- 
je ew. z używalnością kuchni, ła- 
zienka, telefon, wejście niekrępu- 
Jace, do wynajęcia od zaraz. Za- 
chodnia 57 m. 4, front, 3 piętra 
od 8 do 5. 

E r Zz ŻE ARE 
POKÓJ, elegancko umeblowa 
ny, wszelkie wygody, telefon, z 
utrzymaniem lub bez, odnajmę 
spokojnej kulturalnej osobie. 
Żeromskiego 23, m. 11, w go- 
dzinach od 1 — 6. 


Biuro Żleceń „Alfa“ 
Piotrkowska 79—Al. Kościuszki 22 
Tel. 217-16 
Poleca mieszkania : 
1—2—3—4—5-cio pokojowe 
wprost od gospodarza 
pokoje umeblowane, lokale fabry- 
czne i biurowe oraz przyjmuje 
zgłoszenia. 


— -— 


2 POKOJE po 2 okna z balkonem 
na 1 piętrze w domu frontowym na 
dające się dla lekarza, adwokata 
lub na interes handlowy od zaraz 
do wynajęcia. Piotrkowska 16. Wia 
domość u gospodarza na miejseu 


lub tel. 122-54, 196—5 


tnia i 2 pokoje z kuchnią za- 
rąz z wszelkiemi wygodami przy 
ul. Trębaekiej 18 (róg Cegiel- 
nianej 73) de wynajęcia, Wia- 
domość na miejscu od 9 do 11 
i telefonicznie 226-44 245-3 


—— 


POKÓJ z wszelkiemi wygodami, 
osobne wejście—natychmiast do 
wynajęcia. Południowa 20, m. 84 

18—4 


— RUSZ "NIE" E — — 
M Zamiejscowe 
— OBRONIŁ LIDZE PORZSIE- _— 


GOSPODARKI wieksze i mniej 
sze z zabudowaniami. z inwen- 
tarzeia żywym i martwym  po- 
icca: Biuro „Po'”uch*, Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 182-01. 


— m 


DOMY, domki małe w Zgierzu, Ale 
ksąndrowie, Konstantynowie, Zdni 
skiej Woli, Ozorkowie, w Podusbi- 
tach, Łasku, Żakowicach, Brzezi 
rach, Rudzie Pabjanieckiej, Choj- 
nach. wsi Kały, Tuszynku - lesie 
i t. d. poleca: Biuro „Polruch”. 
PLACE w Zgierzu, Aleksandrowie, 
Pabjanicach, Rudzie Pabjaniekiej, 
Poddębiu, w Żakowicach, Kolu- 
mnie, Śródborowie, Konstantyno- 
wie, Kalach, Żubardin, w Poddębi- 
nie, Juljanowie polecą: Biuro 
„Polrueh”. 


- — —— 


ZERA 


WILLE w Głownie, Żakowieach, 
w Poddębiu, Rogowie, Kach, A- 
delmówku, Wiśniowej Górze, w 
Kolumnie poleca Biuro „POL- 
RUCH”, 


mm o — 


PARCELE LEŚNE (40 letnia so* 
sna) w pobliżu wielkiego ma- 
jątku — tereny letniskowe — w 
powiecie Łęczyckim — komuni- 
kacja dogodna z Łodzią — po- 
leca po cenach korzystnych biu- 
ro „POLRUCH* Al. Kościuszki 
27 Tel. 141-01, 132-01 


Bt a SZK Eee a - PUTETYTZOTEZEWWY "A 
auta | wychowanie M 


NIEMKA (Reichsdeustche) udziela 
lekcji niemieckiego (gramatyka, 
konwersacja, literaura) po cenach 
niskich. Juljusza 2U, mieszk. 24, 
róg Nawrot, tel. 143-84. 239—838 
DO MATURY z języka niemiec- 
kiego przygotowuje z powodze* 
niem Niemka (Reichadeutsche) 
Ceny niskie. Główna 41 lt fr. 
244-3 


za wiersz milimətrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastraeżen'em m'ejscn na stronie od 4 do 7 wlącznie 6U gr. 
bez zastrzeżenia miejsca 50 gr; na 'szlane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 4) gr. Zwyczajne 
(str. 10szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ośłoszenie sł. 1.5), Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowa obliczane są 


o 50% drożej, firm zagr. 100%, Za ogł. tabalaryczne lub fantaz. dodatk, 50%, _ Ogł. dwukolor. o 531g drotej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


